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P. Premier o naprawie ustroju.
Niedawno, k iedy sprawą reformy ustroju 

wzięła na stół swych obrad „jedynka11, po 

wiedziano, że rząd w  tej sprawie zajmuje 
stanowisko obserwatora, że się nią czynnie 
nie zajmie, a całą in icjatywę i przeprowa 

dzenie je j pozostawi klubowi B. B. W . R 
W brew  temu zapewnieniu pojawiło się 
w  „Kuirjerz-e W ileńskim11 oświadczenie pana 
premjera Bartla poświęcone sprawie ustro­

jowej. Co ono oznacza? Ozy zapowiedź w y ­
stąpienia rządu z własnym projektem, czy 
też wykreślenie linji, której trzymać się w i­

nien klub BB. w  swych debatach nad refor­
mą ustroju? Raczej to ostatnie!... W  każ­
dym  jednak razie wydaje się pewnem, że 

p. premjer Bartel naprawić chce ujemne 
wrażenie, które w  społeczeństwie wywołała 
rozbieżność poglądów BB. na kierunek re­
form y ustroju debata na jaw  przez opubli­
kowanie sprawozdania pos. Piaseckiego.

P. premjer Bartel przystępuje do spra­
w y  reformy ustroju jak „lekarz11. Określe­
nie: „k ryzys parlamentaryzmu11 —  zastąpić 
chce wyrażeniem: „choroba...11. Robi więc 

nanrzód „d iagnozę11, następnie zapisuje „od ­

powiednie lekarstwa'1.
Za najważniejszą, istotną przyczynę „cho­

roby parlamentaryzmu11 uważa p. premjer 

to, że konstytucja nasza daje parlamentowi 
dwa —  jego zdaniem —  sprzeczne upraw­

nienia: prawo tworzenia rządów i prawo 

kontrolowania tych rządów.
„Ta sama —  mówi p. Premjer —  grupa 

partyj, która stanowiąc większość parla­
mentarną, powołuje rząd i bierze za niego 
odpowiedzialność, ma ten rząd skutecznie 
i bezstronnie kontrolować. Tkwi w tern 
oczywisty nonsens. Jest to sprzeczność sa­
ma w sobie i w tej właśnie sprzeczności 
dwóch najważniejszych kompetencyj parla­
mentu leży, mojem zdaniem, źródło całej 
choroby parlamentaryzmu11.

A  lekarstwo na tę „chorobę11? Radzi pan 
premjer, by powoływanie rządów należało 

•wyłącznie do G łowy Państwa, a do parla­

mentu —  kontrolowanie rządu...
Lecz i prawo parlamentu do kontroli 

rządu chce p. premjer poddać rewizji i pe 
wnej reformie... W łaściwie —  twierdzi —  

„w  Folsce nie było dotąd kontroli parla­
mentu nad rządem11.

T. zw. „dyskusja budżetowa" była ga ­
daniną niefachową, kłótnią i wbijaniem szpi­
lek  w  fotele ministerjalne, lecz nie krytyką 
rzeczową. Zamiast tego proponuje pan 

premjer:
„Rząd- powinien co rok składać Sejmo­

wi sprawozdanie z całokształtu swej dzia­
łalności i na tej podstawie może się od­
bywać dyskusja w Sejmie, posiadająca ce­
chy rzeczowej krytyki i kontroli. Jest to 
kontrola ex post, dotycząca przeszłości. Na­
tomiast rozważanie nad przyszłością powin­
no się odbywać przy rozpatrywaniu budżetu, 
który rząd również co rok parlamentowi 
składa. Dwie te dyskusje mają odrębny 
charakter i dlatego nie powinny być pro­
wadzone razem, jednocześnie11.

W iąże się z tern sprawa odpowiedzial­
ności rządu... P. premjer jest zwolennikiem 
„systemu kanclerskiego". „Kanclerz11 (pre­

mjer) stawia wnioski co do nominacji mini­
strów, on kieruje „faktyczn ie" rządem, i on 

odpowiada przed Prezydentem. Nie wyklu­

cza jednak p. premjer
„możności, a nawet konieczności usuwa­

nia rządów przez parlament, nie może ono 
jednak dokonywać się w sposób lekkomyśl­

ny, nieodpowiedzialny11.
Z dość niejasnych oświadczeń p. premje­

ra wynika, że byłby za ograniczeniami par­
lamentu w* sprawie votum nieufności dla 
rządu, za oznaczaniem jakiejś kwalifikowa­
nej większości, potrzebnej przy tern gloso­
waniu, i jeszcze za nieokreśloną bliżej za­

sadą, by uchwała obalająca rząd wyrażała 

„nie-tylko negację tego co jest, ale i pe­
wne pozytywne stanowisko w sprawach, 
które stały się przyczyną kryzysu11.

W  końcu oświadczył się p. premjer za 
podniesieniem granicy wieku wyborczego 
do 24 lub 25 roku życia. Natomiast odmó- 
wdł odpowiedzi na pytanie o sposób wyboru 
Prezydenta.

Oświadczenie p. premjera przyjąć należy 
zasadniczo z zadowoleniem do wiadomości. 
Dowodzi ono bowuem, że rząd —  wrbrew 

urabianej opinji —  nie chce być biernym 
■widzem przy naprawdę ustroju, ale że przy­
najmniej p. premjer ma w  tym względzie 
pewne określone, choć jeszcze nie sformu­
łowane należycie, poglądy. Przypuszczać zaś 
chyba wypada, że wypowiedziane przez 

p. pfGrnjera myśli zostały uzgodnione z in­
nymi ministrami, że w  szczególności p. mar­

szałek Piłsudski miał możność wypowiedzieć 
się co do nic-h; chyba nie bez kozery w y ­
wiad p. premjera pojawił się zaraz nazajutrz 

po powrocie p. Marszałka z Rumunji. Jeżeli 
te przypuszczenia nasze potwierdzą się, oś­

wiadczenie p. premjera nabrałoby szczegól­
nego znaczenia i stałoby się niewątpliwie 
podstawą dla dalszej dyskusji najważniej 
szą.

Ma jednak oświadczenie p. premjera 

braki, i to duże braki... N ie znajdujemy 
w niem żadnego słówka wyjaśnienia o spo­
sobie wybierania Prezydenta, choć plano­
wana przez BB. reforma i ten punkt ma 

objąć. N ie powiedział też p. premjer nic
0 organizacji parlamentu, w  szczególności 

zaś, co myśli o senacie i zapewnieniu mu 
praw „drugiej Izby". Najw ięcej czasu po­

święcił p. premjer sprawie powoływania
1 odpowiedzialności rządu, którą w  sposób 
dość oryginalny chce załatwić.

„Oryginalność11 ta dotyczy naprzód jego 
założenia, że nonsensem jest gdy parlament 
bierze odpowiedzialność za rząd i równo­
cześnie ma prawo do kontroli nad nim. 
Musi to jednak nie być w  gruncie rzeczy 
taki „oczyw isty nonsens11, jeśli sam p. pre­
mjer w  końcu jednak obydwa te prawa 
(choć jedno z ograniczeniem) zostawić chce 
parlamentowi... W idoczna ta niekonsekwen­
cja pochodzi stąd, że p. premjer cokolwiek 
bałamutny ma pogląd na istotę i rolę parla­
mentu. Pojmuje go jak spółkę akcyjną, 

która ma do prowadzenia w ielki interes go ­
spodarczy. Gdyby się na tem zadania parla­
mentu wyczerpywały, trzebaby się zgodzić 
z p. premjerem, gdy twierdzi, że jest „non­
sensem11 ,jeśli ta sama grupa ludzi i tworzy 
rząd i kontroluje go. Lecz zadania parla­

mentu wybiegają poza zadania spółki ak­
cyjnej. Jest on przedstawicielstwem narodu, 
wybranem przez ludność dla wszystkich 
tych fuńkcyj, których wymaga zasada su­
werenności ludu. Skutkiem tego —  jeśli nie 
idziemy na faszyzm, prezydenejalizm lub 
dyktaturę —  parlament winien mieć i pra­
wo tworzenia rządów i prawo kontrolowa­

nia ich. P. premjer to czuje; stąd w  jego

oświadczeniu sprzeczności, gdy raz zdaje 
się odbierać parlamentowi prawo, tworzenia 
rządów i pociągania ich do odpowiedzialno­
ści, drugi raz znów wypowiada się za „ko ­
niecznością usuwania rządów przez parla­
ment".

Należy ufać, że z czasem poda nam pan 
premjer ściślejszą i logiczniejszą formułę na 
określenie funkcyj parlamentu. Obecna je«t 
wadliwa.

Natomiast' bez zastrzeżeń będzie w ko­

łach umiarkowanych przyjętym chyba, jego 
postulat o ograniczeniu prawu, parlamentu 
do obalania rządów. Tak i postulat z dnia 

1 września postawdla konferenejpa Ch. D. 
w Przegorzalach... Racjonalnem jest rów- 
nież żądanie przesunięcia wieku wybor­
czego.

Oświadczenie wdęc p . Premjeira wnosi 
pewne wartości w dyskusję ustrojową. Cho­
dzi teraz o to, by z tych „ogólnych" —  jak 
sam p. premjer mówił —  poglądów sprepa­
rowano konkretną „receptę", jednem sło- 
w'em, by się znalazł „lekarz"... Można bo 

wiem do naszej dyskusji ustrojowej zasto­
sować ubolewanie jednego z bohaterów' 
Lesage(a:

..Wiem, żel są dobre lekarstwa, ale nie
wiem, czy są dobrzy lekarze",

D-otąd jednak ani EB. ani rząd konkret­

nego planu reform ustrojowych nie przed­
stawili. W . Z.

T R E T O R N
ŚWIATOWA MARKA

ŚNIEGOWCÓW. KAL05ZYi O BUW IA  SPO RTO W EGO

OTWARCIE BEZPOŚREDNIEJ ŻEGLUGI 
MIĘDZY POLSKĄ A  AMERYKĄ.

Rio de Janeiro. V  10. (PAT ) Tutejsze kolo- 

nje francuska i polska obchodziły uroczyście 
otwarcie bezpośredniej żeglugi między Polską 
a Ameryką południowa.. Parow*cc „Kraków11 

udający się do Gdyni zatrzyma się w Hawrze.

Ogłoszono noty Francji i W. Brytanji
w sprawi® układy flotowego.

Paryż. 5 10. (PAT.) „Echo de Paris'1 ogła­
sza resume trzech not poprzedzających zawar­
cie francusko-angielskiego porozumienia mor- 
skit go.

Neta brytyj ka z dnia 28 czerwca oświad­
cza. że rząd angielski skłonny jest przyjąć su- 
gesiję francuską, dotyczącą ograniczenia je­
dynie pojemności okrętów wojennych,' zaopa­
trzonych w armaty więcej niż 6-calowe.

Nota Irancuska z dnia 20 lipca oświadcza, 
iż Francja wolałaby, aby Anglja przyłączyła 
się do kompromisowej propozycji francuskiej, 
przedstawionej komisji przygotowawczej w lu­
tym 1927 r., dotyczącej ograniczenia krążowni­
ków o pojemności 10.000 ton i lodzi podwo­
dnych powyżej 600 ton Dalej nota proponuje,

I aby propozycja francusko-angielska zakomu­
nikowaną zestala. Ameryce. Wiochom i Japo-

i nji oraz domaga się kontynuowania współpra­
cy nawę' po ewentualnem nieprzyjęciu tych 
'propozycji przez wspomniane państwa.

Wreszcie odpowiedź brytyjska z dnia 28 
lipca wyraża powątpiewanie w wartość rozróż­
niania lodzi podwodnych pod względem ich po 

I jemuości na lodzie powyżej i poniżej 600 ton.
IV tejże nocie podano program ograniczenia 
o.krojeń morskich jako następstwa ewentual­
nego por' zumienia. Z pcczątkiu Ameryce, W io­
chom i Japonji zakomunikowany został jedy­
nie te punkta noty i dopiero na skutek żądania 
Ameryki udzielenia bliższych wyjaśnień prze- 
cla.no resur.i? tych trzech not.

0 powrót 4 zakonów do Francji.
KLĘSKA WROGÓW KOŚCIOŁA

Warszawa. 6 10. (Tek wł.) Na posiedzeniu 

komisji francuskiej Izby Deputowanych przy 
obradach nad ustawą skarbową doszło do 
gwałtownej dyskusji w sprawie zezwolenia 4 
zakonom: Franciszkanów, Dominikanów, Be­
nedyktów i Braci Miłosierdzia na stale osiedle­
nie się we Francji. Art. 71 ustawy skarbowej 
■przewiduje, że skonfiskowane swojego czasu 
dobra pokla6ztorn« mogą być zwrócone Le­

wica zaprotestowała przeciwko temu artyku­
łowi, domagając się, aby minister spraw we-

W PARLAMENCIE FRANCUSKIM.

wnetrznyćh zjawił się na- komi ji i złożył wy* 
jaśnienie. Wniosek lewicy upadł. Niezwłoczni*
potem zwołano posiedzenie socjalistów, którzy 
uchwalili rezolucję, oskarżającą rząd, że ukłjw 
wając w budżecie powyższe pozycje chce prze­
mycić zmianę(!) konstytucji francuskiej co do 
rozdziału Kościda od państwa. Jak przypusz­
czają projekt zezwolenia na osiedlenie się po­
wyższych zakonów jest rezultatem rokowań 
Brianda z Watykanem.

Propaganda bolszew icka w  Stanach  
Zjednoczonych.

Wiedeń 5/10. (PAT) Dzienniki donoszą 
z Nowego Jorku, że ani niskie władze rzą­
dowe skonfiskowały w itnich tygodniach 
liczne dokumenty które są niezbitym dowoiem, 
iż Sowiety uprawiają w Stanach Zjednoczonych,1

rozległą propagandę polityczną, przy pomocy 
znacznych środków pieniężnych. Z dokumen­
tów wynika między innemi, że Sowiety upra­
wiały również propagandę wśród wojsk amery­
kańskich w Chinach. Prezydent Coolidge oś­
wiadczył, że wobec tej wrogiej propagandy 
przywrócenie przyjaznych stosunków między 
Rosją sowiecką a Stanami Zjednoczonymi staje 
się coraz bardziej niemożliwm.
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Niebezpieczeństwo strajków.
UWAGI Z POWODU STRAJKU ŁÓDZKIEGO.

§  c z c ili p is z ą  in n i? . . .
Obrońcy 1 przeciwnicy pos. Jaworow­

skiego.
„G los P raw dy" podkreślił, że pod_ oś­

wiadczeniem w  obronie pos. Jaworowskiego 
„brak podpisów pp.: Niedziałkowskiego, Bar- 
lickiego, Kwapińskiego, Żuławskiego, Pra- 
giera, Marka, Liebermana, Diamanda i ic.h 
najnowszego przyjaciela Drobnera“ .

/ „RjoboŁnik" nie tłumaczy, dlaczego tych 
nazwisk brak. N ie napisał też o powstaniu 
socjalistycznej R ady Związków' ^Zawodo­
wych w  Warszawie. Istniała ona, jak  infor­
muje „G łos Praw dy“  .już dawniej, ale zo­
stała rozwiązana; jej funkcje pełniła Cen­
tralna Kom isja Zw iązków  Zawodowych 
z posłami Kwapińskim i Żuławskim na cze­
le. Otóż we czwartek odbyło się zebranie 
około 200 —  tale tw ierdzi „G łos Praw- 
<jy‘ i —  reprezentantów socjalistycznych 
zw iązków  zawodowych miasta W arszawy. 
Uchwalono stworzyć Pmdę Zw iązków  Za­
wodowych.

,‘Na zebraniu obecny był pos. Jaworow­
ski, któremu delegaci Związków Zawodo­
wych urządzili burzliwy owację.

- ( W  skład Rady weszli pp.: Preis, Bar­
wach, Smoezyński, Celejewski, Wilczyński, 
Szczypiorski, Góra, Kruk, Lenga, Gardccki 

- i  Białas".
-> Natomiast „E/obotnik" podaje uchwały 

brodowej konferencji m etalowców warszaw­
skich, na której uchwalono —  nie jedno­
głośnie, lecz większością —  wyrazić ubole­
wanie z powodu „zajścia“  (mówiąc w yraź­
nie: rozbicia) na odczycie pos. Żuławskie­
go. Ponadto uchwalono nie w ysyłać delega­
tów  na konferencję w  sprawie stworzenia 
P a d y  Zw iązków  Zawodowych, która —  jak 
w yże j podaliśmy —  następnego dnia pow­
stała.

A  w ięc ro-złanl,'a choćby tylko „rozła- 
m ik“  zbliża się szybko.

Czy może powstań „centrolew"?
„Chłopski Sztandar", organ „W yzw olę- 

nxa“  omawiając konferencję u marsz. Da­
szyńskiego, pisze:

„O większości rządowej prawicowej czy 
lewicowej mowy nie było, ho i być nie mo­
gło. Lewica może tworzyć większość tylko 
do zrealizowania rządów, życzliwych dla 
ludu. Z „jedynką" jest to niemożliwo". ^

^  w  ternie piśmie pos. Antoni _ Langier 
tw ierdzi, że pisma „obszam icze i jedyhko- 

• w e“  nie powinny się tak Tadować z powo­
du znanego artykułu posła Thugutta.

„Jest to zaiste radość tchórzów, dotknię­
tych starczą niemocą! Ludzie ci, przyuczeni 
w  czasie niewoli do pełzania poddańezego 
przed wrogami, nabierają dziś buńczuczno- 
ści i zuchwałej pychy, że skoro my wyzwo­
leńcy przemawiamy spokojnie i bez po- 

1 krzykiwań, to według nich znaczy, że się 
1 „poddajemy", że „kapitulujemy".

' ( Powiedzieliśmy twardo i spokojnie, żc
Odebrać głos ludowi do wyrażania swej woli 

? „możnaby tylko przemocą, ale niema Jesz­
cze na szczęście w  Polsce tak wielkiego 
więzienia, w  którym dałoby się zamknąć 
nas wszystkich".
Łącznie z PPS. organizuje ..W yzw ole­

n ie" uroczysty obchód 10-tej rocznicy stwo­
rzenia „rządu lubelskiego". T ę  efemerydę, 
która utrudniła nieco budowę państwa pol­
skiego, uważają widocznie „obyw atele" 
i „tow arzysze" za- swe najpiękniejsze dzieło.

Nieśmiała obrona marjawitów.

Proklamowanie strajku włókniarzy w Lodzi 
oraz groźba takiegoż strajku w dw 'cb zagłę­
biach węglowych, zdaje się być zapowiedzią, 
wznowionej aktywności socjalistycznych (kla­
sowych) związków zawodowych. Pamiętany do 
trze tę aktywność w czasach przed (majem1) r. 
1926. Najboleśniejszym jej objawem był? wy­
padki w  dniu 5 listopada 1923 r., zakończono 
przelewem krwi bratniej na ulicach Krakowa. 
Po przewrocie, majowym, którego powodzenie 
zawdzięcza p. Piłsudski przedewszystkiem po­
parciu socjalistów, ustały strajki, a ekonomicz­
no postulaty robotników załatwiano naogó} 
w sposób ugodowy. Jeśli w ostatnich czasach 
jesteśmy świadkami coraz częściej wybuchają­
cych strajków, proklamowanych prawie zawsze 
przez organizacjo socjalistyczne —■ to widocz­
nie popsuła się przyjaźń między socjalistami. 3. 
innymi zwycięzcami w przewrocie majowym.

POLITYCZNE M OTYW Y P. P. S.

Nie należy bowiem wieizyć za pewnie dom 
przywódców klasowych związków zawodo­
wych, jakoby przy organizowaniu strajków cho 
dziło pp. socjalistom jedynie o przeprowadze­
nie gospodarczych postulatów rob-otnika. Z '1 oś­
wiadczenia wiemy, że obrona robotnika to naj­
częściej jedynie pokrywka dla zwlonięcią ce­
lów, jakie socjaliści pragną osiągnąć prze? greż 
bę wywołania lub też przez wywołanie strajku. 
A  cele te są prawie zawsze polityczne. Tak by­
ło ze strajkami kolejowemi, tak ze strajkiem 
generalnym w r. 1923. Chodziło o walkę z plo 
mjłym P. P- S. rządem, 2 rządem, który n*> 
chciał spełniać posłusznie politycznych żądań 
socjalistów. Do walki z rządem mobilizowano 
wówczas rzeszo robotniczo w hmę haseł gospo­
darczych, rozumiejąc, żo te hasła najłatwiej ira 
fią do duszy robotnika. W  imię haseł gospo­
darczych a dla celów politycznych, wywoływa­
no strajki, które wprowadzając chaos w życie 
gospodarcze, pogarszały niejednokrotnie poło­
żenie robotnika, lo  osłabiały jego źródła zarób 
kowe. Zasada socjalistyczna: ..im gorzej fem 
lepiej0 święciła wówczas tryumfy. Robotnik ni­
czego nie uzyskiwał przez strajki polityczno, 
ale P. P. S. przypisując sobie prawa „jedynego 
otrońcy robotników’1 wyrosła na czynnik, któ­
ry w  życiu politycznęm odgTywać zaczął decy­
dującą rolę, jak to się okazało w  r. 1926.

Minęły jednak piękne dni pomajowej sie­
lanki. Rządy pod wpływem rzeczywistości ży­
ciowej, oraz poi wpływem czynników konser­
watywnych, uznały za rzecz niemożliwą spłacić 
P. P. S. dług wdzięczności za pomoc w dniach 
przewrotu. Stąd stanowisko opozycyjne socja­
listów, którzy zapominając o tem, że w rewo­
lucji majowej bardzo dużo ucierpiała, demokra­
cja i parlament, usiłują obecnie reklamować się 
ze swoją miłością i przywiązaniem do demokra­
cji, do parlamentaryzmu.

Ażeby opozycja byl3 skuteczna, musi mieć 
za sobą społeczeństwo. Rozumieją to socjaliści 
j starają, się nastroić opozycyjnie masy robot­
nicze. Nie osiągną tego przez zalecanie dykta­
tury nrolctariatu i państwa przyszłości, bo 
w takie obietnice nikt. już nie wierzy. Nato­
miast realną jest. w oczach robotnika możli­
wość uzyskania lepszych zarobków. I w to ude 
rzają socjaliści. Sądząc, żo przez wysunięcie 
haseł gospodarczych wciągną robotnika w swo­
je szeregi, któro rzucą w decydującej chwili, 
by wymusić koncesjo polityczne, by rafować 
swoje zagrożone w pływy jjo  !... stanow iska. Ol o 
jest właściwa przyczyna, dla której socjali­

styczne związki zawodowe nie wahają się rzu­
cić hasła strajku.

KONKURENCJA KOMUNISTÓW.

Ale nie jest to jedyna przyczyna. Bo obok 
ehęci pozyskania do walki z rządem szeregów 
robotniczych, pcha socjalistów do aktywności 
również obawą przed konkurencją komunistów.
Ci ostatni w bardro umiejętny sposób umieją wy 
korzystać niewątpliwie eiężkie położeni1 gos­
podarcze robotnika. Za to położenie czyoią ko­
muniści odpowiedzialnym nie tylko fabrykan­
tów, a]ę także rząd i socjalistów, którzv prze­
cież dopomogli do dzisiej zego reginm’u, Tr-eba 
przyznać, że sprytnie obmyślona, a dużemi su­
mami prowadzona akcja komunistów, min ad 
w  pewnych środowiskach robotniczych powa­
żne sukcesy. Wzrost wpływów komunistycz­
nych to równoczesny upadek wpływów ?ocja- 
listycznych. Zagrożeni w swej egzystencji usi­
łują socjaliści , ronić się przed komunistami, li­
cytując się z nimi w podniecaniu niezadowclp 
nia wśród robotników. Czy ~-ię obronią? W każ 
dym razie proklamowanie strajków nie maże 
być właściwym ku obronie środkiem. O tera 
pizekonają się socjaliści w niedalekiej może 
przyszłości.

PLACE ROBOTNIKÓW NALEŻY PODNIEŚĆ!

Potępiając motywy, któremi kierują się or­
ganizacje socjalistyczne, wywołując wronie 
strajkowe, należy z całą stanowczością potępić 
stanowisko przemysłowców w stosunku do go 
spcdarczych postulatów robotnika. Stanowisko, 
jakie zajęli przemysłowcy łódzcy, czy barono­
wie węglowi, wygląda na kpiny z nędzy robot­
nika. Zarobki robotnicze stoją o wiele poniżej 
poziomu tego, co robotnik dla utrzymania sie­
bie i rodziny potrzebuje. Pod względem płaę 
zarobkowych Polska idzie na szarym końcu za 
innerrii państwami Europy, gdy pod względem 
wydajności pracy w  niczem im nie ustępuje 
Ten stan rzeczy; stwierdzony tak przez komi­
sję ankietową, jak i statystyczną urzędową, nic 
da się dłużej utrzymać. Skala zarobkowa musi 
być odbudowana i przywrócona do norm wy­
maganych przez stosunki życiowe. Niema chy­
ba w Polsce człowieka tak naiwnego, któryby 
wierzył w to, że przemysł, zwłaszcza przemyG 
wielki, nie zniesie uczciwej podwyżki płac ro­
botniczych. Wystarczy czytać Monitora-’, by 
się przekonać, że dochody przedsiębiorstw w Pol 
sce nie są tak małe, by nie pozwalały na pod­
wyższenie plac zarobkowych. A kto zna spo­
sób bilansowania ten wie. żo w każdym h.dande 
ukryte są sumy, z których możnaby uszczknąć 
na polepszenie zarobków. Jeśli zatem odmawia 
się nawet skromnej podwyżki plac to mamy 
do czynienia z objawem zloj woli. Jest to ob­
jaw. z którvm w interesie spokoju w państwie 
należy podjąć walkę. Same organizacje z:iwt> 
dow,e nie zdołają tej walki przeprowadzić, by 
uniknąć niepożądanych wstrząsów społecznych. 
Ingerencja władzy państwowej jest w nkich 
wypadkach konieczna. Dopóki niemi ustawy o 
przymusowem rozjemstwie —  winno ją zastą­
pić celowo pośrednictwo organów rząd jwyrh. 
Jeśli —  jak twierdzą organa rządowe —  prze­
mysł polski w  ostatnich rlwóch latach wzmocnił 
się i rozwinął, to bez szkody dla dalszego roz­
woju, a przeciwnie w  jego interesie.’ należy po­
przeć postulaty gospodarcze rzesz pracujących. 
Nie wolpo tych rzesz zostawiać własnemu laso­
wi, bo natenczas możemy się doczekać nas­
tępstw, których i robotnik sobm ani swei rodzi­
nie nie życzy. Jan Puchatka.

K o n  J a to U ie j  i i  i i i  i i i m i i o i y i i i
w Warszawie.

Otwarcie wystąpić w  obronie „arcybi­
skupa" Kowalskiego nie odważyło się żad­
ne pismo „sanacyjne". A le  kilka pism sta­
ra się mariawitom dopomóc, atakując nie­
śmiało świadków oskarżenia, względnie 
w zyw ając do przemilczania ohydnych szcze­
gó łów  zbrodni mariawickich. „G łos Praw­
d y "  zatroskał się niespodziewanie o moral­
ność, aczkolwiek zazwyczaj nie objawiał 
takich skrupułów. W  łódzkim „Glosie Po l­
skim " p .Urbach porównuje tych, co świad­
czą na korzyść Kowalskiego z tymi, co go 
oskarżają i twierdzi, że z jednej strony są 
świadectwa poważne, a z drugiej ..podejrza­
ne panienki i rozhukane historyczki".

„Zważmy moralną wartość każdego 
świadka, zbadajmy jego b a g a ż  umj-słowy 
i walory etyczne. A  wówcz.as wiele rzeczy 
przedstawi się nam w zupełnie innem świe­
tle".
Właśnie o mariawitach można, twierdzić, 

ze nie są obciążeni wielkim ..bagażem umy­
słowym ". Mariawici zdobywali —  podobnie 
jak  inne sekty —  zwolenników jedynie dzię­
k i ciemnocie ludu.

Konfiskaty z powodu gen. Zagórskiego.
W  Katowicach skonfiskowano „Po lon ię" 

s powodu artykułu następnego, zatytułowa­
nego „P ietk iew icz - Zagórski - Jakubowski", 
Tam że skonfiskowano „śląski Glos Poran­
n y " zą umieszczenie artykuliku p. t. „Za- j

Pierwszy dzień kongresu „Union catholi- 
que (TEtudes internationales" rozpoczętego 1 
bm, w  Warszawie, wypcłuily przemówienia 
powitalne oraj referaty, pani senatorki Rudel 
Zey.nek z Wiednia o apołeczno-pedagogicznych 
•zadaniach w stosunku do bezrobotnych, ks. Bel 
paire z Brukseli o głodzie mieszkaniowym- 
1 ks. dr. Wójcickiego, prof. Uniw. Wilińskiego 
o Międzynarodowem Biurze Pracy. Ostatni 
w  tym dniu, krótki referat p. Fauwels1!  z Bru­
kseli sformułował postulaty międzynarodowe­
go chrześcijańskiego ruchu robo niczego.

górski-duch". W reszcie w  Lubilnie skonfi­
skowano „G łos Lubelski". Też z powodu 
gen. Zagórskiego.

Zaiste niebezpieczny temat,. A ie nie dla 
wszystkich. N iektóre pisma „sanacyjne" po­
dały to i owo z kłamliwych rewelacyj R o t­
kiewicza i  nie zostały skonfiskowane.

A  zatem trzeba jeszcze raz powtórzyć 
nasze c e t e r u m  c e n s e o :  dekret praso- 

]w y  należy uchylićl S.

Następnego dańa odbyło się posiedzenie 
Komisji >'pćłprac-y intelektualnej, na którem 
po sprawozdaniu ogólneni omówiono stosunek 
młodzieży do zagadnień międzynarodowych. 
Specjalną uwagę poświęcono projektowi zało­
żenia w  Paryżu Międzynarodowego Biura 
Dziennikarzy Katolickich, oraz- katolickiego 
Międzynarod. Urzędu kinematograficznego. 
0  międzynarodowyclJ stosunkach uniwersytec­
kich mówił jeszcze tego dnia. prof. Halecfci- 

W  środę dn. 3 bm, zarząd Unji złożył wi­
zytę ks. Nuncjuszowi, poczem odbyło się ze­
branie, na którem hr. de Reynold scharaktery­
zował działalność Unji, ks. prałat Beaupin 
przedstawił sposoby pracy komisji międzyna­
rodowych, ks. Gremaud podał sprawozdanie 
z prac sekretarjatu i grup narodowych, a p. 
Duipraz przedstawił stan finansów TJnji.

W  południe tego dnia przyjął p. Prezy­
dent członków zarządu na audjencji.

W  czasie obiadu, wydanego w  Resursie 
kupieckiej, p. prof. Fiedorowicz wygłosił prze­
mówienie powitalne, na które odpowiedział 
grazes Unji hr. G. Reynold 5 Szwajcarji. Dal­

sze przemówienia (nacechowane sympatją dla 
Polski wygłosili dr. Fucbs (Czechosłowacja), 
ks. prałat Beaupin (Francja), dr. Montenach, 
sekretarz L igi Narodów, ks. dr. Joerges (Niem­
cy), Lord Iddesleigh (Anglja), prof. Susznik 
(Jugo-slawja), oraz p. Pauwels, sekretarz kato­
lickich związków zawodowych w Belgji.

Popołudniu wydal ks. kardynał Rakowski 
przyjęcie na c-ześć uczestników kongresu, 
a wieczorem odbył się raut u p. prof. Fiedo­
rowicza.

W  czwartek 4 bm. nastąpiła, po mszy św. 
w kościom SS. Wizytek, oficjalna inauguracja 
obrad kongresu w Auli Uniwerstyterj W acław­
skiego, zaszczycona obecnością kard. Rakow­
skiego, ks. biskupa Pizeździeckiego i Mon?. 
Chiarlo. W  zebraniu tem wzięli również udział 
ministrowie Zaleski, Świtalski i Niezabytowski, 
oraz poseł austriacki p. Post. Inaugurację za­
gaił pt prof. Halecki, t ^ozytawszy na wstępie 
treść wysianej do Ojca św. depeszy hołdowni­
czej, oraz witając przybyłych w serdecznych 
słowach, szczególniej zaś braci skowian. Przed­
stawiwszy cele Unji, zasadzające się na reali­
zowaniu pokoju Chrystusowego, w Królestwie 
Chrystusowem, podniósł mówca zasługi hr. 
Reynolds, prezesa Unji. Imieniem Rządu po­
witał kongros p. minister oświaty. Wyrażając 
żywo zadowolenie, że właśnie Warszawę wy­
brano na miejsce obrad. Dalszo przemówienia 
wygłosili lir. Reynold i Mgr. Beaupin, poczem 
sekretarz Unji ks. Gremaud edezytał sprawo­
zdanie roczne. Na zebraniu popołudniowe®, 
w obecności ks. Prymasa Hlonda, hr. Michał 
Sobański wygłosił referat <1 katolicyzmie 
w Folsce, poczem prof. ks. Hohenłoho z W ie­
dnia mówił na temat „Prawodawstwo katolic­
kie jako sposób przywrócenia, pokoju społe­
cznego i narodowego".

W  piątek nastąpi zakończenie zjazdu, po­
czem w sobotę uczestnicy kongresu udadzą 
się na wycieczkę po kraju.

0 czem donosił „G ło s  N a ro d u "
przed laty 10?

Mocarstwa centralne proszą o pokój —* 
Wniosek P o ls k i  o przywrócenie państwa.

W  dniu 5 października 191S r. wiedeńskie 
Biuro korespondencyjne ogłosiło następującą, 
wiadomość:

Au-tro-Węgry, Niemcy i Turcja celem 
zawarci.. ogólnego zawieszenia broni 
i wdrożenia rokowań pokojowych postano­
wiły za. pośrednictwem rządów zastępują­
cych ich interesy w Stanach Zjednoczonych 
zwrócić się równocześnie do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. W  wykonaniu tego 
postanowienia austro -węgierski posef 
w Sztokholmie otrzymał wczoraj przez mi­
nistra spraw zagranicznych telegraficzne 
polecenie prosić króleswki rząd szwedzki 

. o przesłanie panu prezydentowi Wilsonowi
1 następującej depeszy:

Monarchja austro-węgierska, która woj­
nę stale tylko jako walkę obronną prowa­
dziła i kilkakrotnie zaznacza’ !  swą goto­
wość położenia, końca przelewowi krwi 
i dojścia do sprawiedliwe gę i zaszczytnego 
pokoju, zwraca się niniejsizem do prezyden­
ta Stanów 7u'dnec’ o,ny:h Ameryki z wnio­
skiem zawarcia z nim i jego sprzymierzeń­
cami natychmiastowego zamieszenia broni 
113. lądzie, na morzu i w powietrzu i w bez- 
pcśredniem następstwie tego przystąpienia 
do rokowań o zawarcie pokoju, do których 
podstawę stanowiłoby 14 punktów orędzia 
pana. prezydenta. Witemu do kongre-su 
z dnia 8 stycznia 1918 i 4 punkty zawarte 
w- przemówieniu pana prezydenta Wilso­
na z dnia 12-go lutego 1918, przyczem 
także weźmie się piod uwagę wywody pana 

* prezydenta. Wilsona z dnia 27 września 
1918".
Wysłanie tej noty, oznaczającej zupełną 

kapitulację mocarstw centralnych, spowodo­
wano było u&ła.wicznemi klęskami na wszyst­
kich frontach. Francuski komunikat .wojenni



Kr. 273. '„'GLOS N ARODU“ z dnia 7 j^ździernika. 1928. Str. 3.

| dnia 2 pażdzierniiks (podawał, że armje fco-a- 
licyjue wzięły między 15 "V II a 30 IX 1918 
około 254.000 jeńców i 3669 dział. *

Rozkład Ausiro-Węgie- postępował bardzo 
sszybbo. W dlniu 2 października w pariamencie 
wiedeńKkimi posłowie: Głąbiński, Daszyński, 
Tertil i fbw  zgłosili wniosek, w którym mię­
dzy innemi oświadczali:

„Uważamy podział Polski jako akt 
gwałtu, dokonany na narodzie polskim. Do­
magamy Się przywrócenia niezawisłego 
z wszystkich poiSKich części źwzomegG pan 
stwa polskiego a więc z 1 właściwem mu 
wybrzeżem jakoteż z o szarów zamieszka­
łych przez ludność polską, zwłaszcza ślą­
ska11.

Protest katolików Gródka Jagiell.
Dńia 30 września odbył się staraniem Na- 

fccędiowej Organizacji Kob:et w Gródku Jag. 
w! ic łprtctestacyjny przeciw uchwale sejmu 
i senatu, skierowanej przeciwko religijnemu 
wychowaniu młodzieży w szkołach polskich. 
Wiecowi przewodniczył fes. kanonik ^Jeżew­
ski, rzeczowy referat wygłosił miujScowy pre­
zes kola T. S. L. Rudolf Chojeclć, pocaem 3i- 
cznie zebrani luożestnicy wiecu zaprotestowali 
jednogłośnie przeciw uchwało znoszącej nad­
zór nad praktykami religijnemi młodzieży 
szkolnej oraz oświadczyli. żo stać będą '.j- 
wiemiej na straży największego skarbu Pola­
ków, jak im jest religja katolicka.

lyw lec na rzecz katolickiego
Domu Akademickiego w Krakowie.

Jeżeli ktoś kiedyś pisać będzie historję bu­
dującego się właśnie Katolickiego Domu aka 
demickiego pizy placu Jabłonowskich w Kra- 
kou ic, będzie musiał podkreślić, że w tej histo ■ 
rji jedno z najpiękniejszych miejsc należy się 
Żywcowi. Kiedy bowiem Książę Metropolita Sa­
pieha rzucił myśl stworzenia tej tak ważnej dziś 
placówki młodego katolicyzmu, Żytfiec był 
pierwszem miastem, które dla myśli wielkiej 
zapaliło się entuzjazmem. Właściciel dóbr ży­
wieckich arcyksiążę Karol Olbracht ofiarował 
na budową 5000 zł., stwarzając tom samem 
silny węgieł pod akcję. Wydział powiatowy ży­
wiecki w  dodatkowym hudeżcie ucbwaiil jedno­
głośnie na Dom 2000 zł. Składka w kościele, 
ZTORrka na ulicach i kwesta po domach przy­
niosła przeszło 2000 zł. Do akcji przystąpiły 
niektóre gminy i składały ofiarę, np. Sporysz 
100 zł.. Zabłocie 100 zł.. Wieprz 200 zł. P. Sa 
metrowa z Zabłocia zaofiarowała wagon cegieł, 
żywiecka Rada miejska 500 zł.. Kasa Oszczęd 
ności 300 zł.

Stworzony został w żywcu miejscowy komi­
tet budowy Katolickiego Domu akademickiego. 
Protektorat na powiat żywiecki objęli: arcy­
książę Karol 0'bracht, starosta Galotzy i ks. 
dziekan Satke. Prezesem komitetu obrano zna­
nego powszechnie z niezwykłej emergji i ducha 
obywatlskiego, rejenta Fr. Karpińskiego; sekre- 
tarzm żywego i bardzo ruchliwego dyr. J. Ja- 
sickiego, karbnikiem A. Molińskiego. Osobna, 
chlubna wzmianka należy się radcy Piotrowi 
Bietewiczowi, człowiekowi'bardzo wpływowemu 
w  sferach żywieckich, a dla idei budrwy nowe­
go domu usposobionego jak najżyczliwicj. Za­
wdzięcza wiele komitet jeszcze p. staroście 
i wielu innym osobom, wśród których poczesne 
miejsce zajmują nanie żywieckie, zawsze chet- 
ne, .gdy idzie o sprawę publiczną.

Komitet żywiecki akcji swej dotąd nie skoń­
czył, a już suma wszystkich ofiar, jakie przez 
jego ręce wpłynęły do komitetu krakowskiego, 
przekroczyła 10.000 zł. Suma ta pozwala w no­
wym domu utworzyć jedną izbę. Będzie to izba 
Ziemi żywieckiej. Niebawem zacznie komitet 
akcję nad utworzeniem jeszcze drugiej izby ży 
wieckiej. Energja niezmordowanego p. prezesa 
Karpińskiego każe żywić nadzieję, że akcja ta 
najzupełniej się powiedz e.

W  związku z akcją żywicką należy podnieść., 
że Odlewnia rur i żelaza tr Węgierskiej Górce 
(pod Żywcem) złożyła na budowę domu akade­
mickiego 500 zł.

Przykład Żywca powinien również podziałać 
na inne miasta i zachęcić j'e do poparcia zboż­
nego dzieła. Dodajmy, że Sekretarjat budowy 
katolickiego domu akademickiego w Krakowie 
mieści się przy Małym Rynku 7. (Czek P. K. O.

"408.1081

Kto będzie komisarzem Zakopanego?
Z Zakopanego piszą nam:
Po śmierci Dra Stefana Góry apetyty na 

stolec komisarski wzrosły u tuteiszych matado­
rów czwarte-brygadowych do niebywałych roz­
miarów, choć do wybojów samorządowych tak 
blisko, bo dzieli nas od nich prawie cztery ty­
godnie. Jako kandydatów wymieniają to raz 
p. Jacinę z Bystrego, to p. Krzeptowskiego, to 
wreszcie p. Winnickiego. Jak słychać, ten ostat­
ni ma najwięcej szans, gdyż jako secesjoniota

J l a  x i e m i a c f h  jg s g f lg I

40-lecie pierwszego pisma lekarskiego.
W  listopadzie b. r. mija 40 lat od założe­

nia. pierwszego pisma lekarskiego w zacho­
dniej Polsce „Nowiny Lekarsk,e“ , które chlu­

bnie świadczą o wysokim poziomie nauki le­
karskiej w Wielkopolece. Wobec' tego świat 
lekarski zachodniej Polski gotuje się do uro­

czystego obchodu tej rocznicy w dniu 18 listo­
pada b. r., który odbędzie się w Poznamu.

Śmierć czyha ha każdym kroku.
W  Medyce podczas szalejącej ouegdaj bu­

rzy został zabity od pioruna K. Piotrowski 
b zawodu rolnik. Osmrocił rodzinę złożoną 
z żony i troje dzieci.

K. Krusiński, hamulezy kolejowy, jadać 
z Przemyśla w kierunku Żurawicy pociągiem 
towarowym wypadł z nieznanej bliżej przy­
czyny z budki hamulczej i poniósł straszną 
tniierć pod kolami wozów.

We wsi Zadubrowiec pow. śnia.tyńskiego 
został zastrzelony przed swoim domem Dmy- 
tro Machutejak. Strzał padł za węgla domo­
stwa. Jako podejrzani o dokonanie powyższe­
go morderstwa zostali aresztowani Iwan i Dmy 
tro Tkaczukowie z Zaduhrowic.

Wy,stępy kasiar?y w Bielsku i Worochcie
Oncgdaj wieczorem nieznani sprawcy wła­

mali się do hurtowni tytoniowej spółdzielni in­
walidzkiej dla handlu i przemysłu w Bielsku, 
skąd skradli pewną Dość papierosów, tytoniu 
i gotówki. Włamywacze usiłowali również roz­
pruć kasę ogniotrwałą, w której znajdowało 
się pkoło 16 tys. złotych, jednak tez skutku.

W  Worochcie włamali się onegdaj nie- 
rna.ni sprawcy do urzędu pocztowego 
przez wyjęcie krat. Kasa. pozostała niena­
ruszona, a skradziono tylko 3 pakunki- poczto­
we wa.rto&ci około 100 złotuch.

Race złodziei nie uszanowały świętości.
W e Lwowie w kaplicy Domu lnwakdów 

niewyśledizeni włamywacze dopuścili się ohy­
dnego świętokradztwa. Sprawcy tego czynu 
dostali się prz^z okno do kaiplicy, gdzie łupem 
ich padły duże złote puszki, dwie złote mon­
strancje. zloty kielich, patyny i- wiele kościel­
nej h.elizny. Święt okradzey umknęli z łupem 
Ibez śladu. Policja wdrożyła w tej sprawie 
energiczne dochodzenie.

Żydzi komuniści i dezer^rzy.
Oddział policji zlikwidował w tych dniach 

w Łodzi zebranie komunistów, zwołane, pod 
płaszczykiem zebrania fachowego związku 
..Igły“ Aresztowano dziesięciu żydów komuni­
stów z Łodzi i z kieleckiego, przyczcm usta­
lono, że lokal tego związku jest ekspozyturą 
związku młodzieży komunistycznej w Łodzi.

W  rejonie Stachowi .tzyzny patrol KOP.-u 
zatrzymał onegdaj podczas umiłowanego orze- 
kroczenia ni 'legalnie granicy do Rosji So­
wieckiej 6 osobniKów, którzy okazali się ży­
dami z m. Baranowicz i usiłowali uchylić się od 
poboru do wojska
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ROZWÓJ JAREMCZA. Piękna, miejscowość 

karpacka. Jaremeae przystąpiła ostatnio do 
opracowania planów kanalizac-ji i wodociągów. 
Nadto z wiosną będą podjęto roboty około bu­
dowy wielkiej elektrowni celem elek+ryPka- 
cji Jaremcza i pobliskiej okolicy. (Połap.).

MRÓZ W  ZAKOPANEM I TATRACH To 
pięknych słonecznych dniach nastąpiło osta­
tnio duże obniżenie się tempera tury. M, cią­
gu  nocy termometr wskazywał dwa stopnie 
niżej zera. Ostatnie owce spędzono już z hal, 
w górach spotyka się rzadko jakiegoś turystę, 
•w schroniskach pusto. Martwy se-on w całej 
(pełn;, z tego zapewne też powodu nikt nie li­
powa z ulic błotka, sięgającego po kostki, 
a w niektórych miejscach i wyżej. (Fok).

Żywy pomnik wolności.
„Miljon drzewek owocowych żywym pomnikiem 10-tej rocznicy O d r o d z e n i a  Poiski“ .

Zbliża się uroczysta rocznica dziesięciolecia 
istnienia niepodległości Polski. Z okazji tej 
młodzież polska mogłaby się przyczynić do 
wielkiego i symbolicznego dzieła —  sadzenia 
drzewek owocowych.

Na.iwyższa władza szkolna pozostawiła mło 
dzieży inicjatywę wj boru zaznaczenia dnia wol 
nego od nauki w rocznicę 10-leeia odzyskania 
niepodległości Ojczyzny jakimś czynem żywym, 
trwałym na przyszłość... Czyż można pomyśleć 
coś lepszego i łatwiejszego dla młodzieży do 
wykonaniami jak posadzenie drzewka, tego «ym 
bolu młodości, rówieśnika, z którym będzie 
wzrastać rozwijać się i kwitnąć —  a wreszcie 
wydawać owoce.

Lecz jak to młodzież ma uczynić? Rzecz 
hardzo łatwa i już na całym obszarze Polsk. 
sporadycznie rozpoczęta Pokrótce przedstawi­
my plan działalności a gdy władze i społeczeń 
stwo pospieszą z pomocą idea zamieni się 
w czyn żywy i trwały.

Młodzież w każdej szkole wszystkich kate 
goryj utworzy Kołko (oddział Z w. Przyjaciół 
Drzewek) na okres dłuższy: 1— 5 lat podług 
statutu już istniejącego i -w wielu szkołacn

znanego; inne otrzymają go na żądanie natych 
miast (Kraków, Długa 11). Wkładki członkow­
skie po 10 gr. utworzą fundusz na zakup od­
powiedniej lości drzewpk, które częściowo bę­
dą posadzone już teraz w jesieni —  a następ­
nie na wiosnę i później, w alejach przydroż­
nych, jako Pomnik Wolności, z napisem na 
tablicy. Członkowie oddziału Z. P. D. otrzy­
maliby legitymacje, a te mogłyby uprawniać 
do zmzok np. 50% ceny biletów jazdy kolpją.
tramwajem, autobusem   zniżki w sklepach
it-d., których zapewne udzieliłyby odnośne wła­
dze ezy instytucje.

Więc „uderzymy w czynu stal“ , a wielka 
rocznica nie przebrzmi na samych słowach, 
i pochodach, których już mieliśmy poddostat- 
kiem, ale pozostawi po sobie żywe wspomnie­
nie, przyoblecze kraj w owoconośną, bogatą 
szatą.

i,lf00.000 drzewek niech stanie przy dro­
gach w Polsce w» rocznicę odrodzenia już 
w tym roku. a dalsze miljony za tym przy­
kładem ocienią, zakwitną i owocem obdarzą te 
młode pokolenia, które w woinej Ojczyźnie, 
oby były jak najszczęśliwsze .

Z  ś w & $ z i £ E .
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Biskup ofiaruje krew kapłanów.
Za wzór poświęcenia się dla swego kleru 

może służyć biskup Benson z Łausanny, który 
udzielił sw ej krwi jednemu z kapłanów swojej 
diecezji, clerpia.cemu na wewnętrzną chorobę. 
„Osservatore Romano1’ pisząc o tem, przytacza 
tekst z Ewangelji ś#\ o Pasterzu, który daje 
życie swe, za owce swoje i podkreśla, że fakt 
tcu jest pięknym symbolem samego Chrwsiusa, 
Najwyższego kapłana który przelał krew swo­
ją za rodzaj ludzki.

Transfuzja krwi udała się no i chory kapłan 
wyzdrowiał i modli się dziś gorąco, dziękując 
Bogu za ocalenie. (KAP.). x

Kara śmierci iufe trąd?
Na Łotwie zaproponowano pewnemu ; kazań 

cowi nazwi.-kiem Kirschtein. by zgodził stę na 
zaszczepienie sobie bakterji trądu, w zamian 
za ułaskawienie go od ka.n śmierci. Profesor 
uniwersytetu ryskiego Sniker. będący autorem 
tego projektu, jest zdania, że proponowany eks 
peryment. będzie z korzyścią dla nauki ponie­
waż wykaże, iż trąd jest jak twierdzi, ule­
czalny.

Niemniej jednak skazaniec namyśla się czy 
rne poddać •uę zwykłej egzekucji.

Pierwszy wypadek zaszczepienia trądu 'dla 
celów7 naukowych zdarzył się niedawno na wys 
pach Hawajskich i już wtedy z wielu , fron 
podniosły się glosy piętnujące barbarzyństwo 
tego rodzaju metod naukowych.

Czerwona barwa w urzędach sowieclr-ch.
Sowiet moskiewski postanowił dla uctcze- 

nia rocznicy rewolucji październikowej zakupić 
70.000 me trów7 czerwonego sukna. Suknem i cm 
ma zamiar ozdobić wszystkie gmachy rządowe 
w mieście.

Głód w „czm-wonym ra ju*.
Z Charkowa donoszą iż w licznych mi tj no­

wościach ITcrainy rozpoczęto dobroczynne od­
żywianie ludności przy pomocy wojskowych 
kuchni polowych. Blisko 850.000 ludności ko­
rzysta z tych udogodnień, które kosztować bę­
dą rząd sowiecki około miljon rubli.

M!od'r Obregon odebrał sobie życie.
Z Meksyku donoszą: Syn zamordowanego 

niedawno nrezydenta Obregona ponełnii samo­
bójstwa. Przyczyna łego czynu nieznana.

Po „deniue* dżuma w Grecji,
Wedlu wiadomości z Aten, stwiordzcń.4 

w mieście dwa wypadki zajiadniecia na dżumę, 
zaś w porcie ateńskim Pireus kilka zachorowań 
na tę groźna chorobę
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POCIĄG ROZBIŁ ATTTO Z 11 OSCBAML 

W okolicy Corio (WMktorja) zdarzył się st-asz- 
ny wypadek. Mianowicie pociąg będącw w peł­
nym biegu wpadł z wielką silą na ciężar.we 
auto, które przejeżdżało przez tory. Z 11 osób 
znajdujących się w aucie, 5 zostało zabity uh na. 
miejscu, a 6 odniosło bardzo ciężkie obrażenia 
cielesne.

ZAMIAST DWÓCH TYGODNI -  24 GO- 
DZIN. Pułkownik E. Aleksander Powell. polró- 
żnik i autor wielu wartościowych książek, 
stwierdził, że 6 lat temu potrzebował dwódt 
tygodni do przebycia na wielbłądach dróg' od 
brzegów mOTza Śródziemnego do rzeki Tygry­
su, a dziś tę samą przestrzeń przebywa się bez 
zmęczenia samochodem w ciągu 24 godzin.

2 Trzcieńca (ad  M ościska).
Poświęcenie kościoła parafialnego.

Dnia 30 września b. r. odbyło się poświęce­
nie kościoła parafialnego w Trzcieńm (ad M<~ 
ściska), wybudowanego dzięki ihcjaływie i o- 
narności wdaścieiela Trzcieńca •. Adama Yon- 
gi, miejrcowe; ludności, oraz miejscowego ks. 
proboszcza Dziedzmka. Po dokoranem poświę­
ceniu murów kościelnych przez k ’ biskuoa Fi­
schera odprawił tenże uroczystą Msze św w o- 
Łoczeniu licznego duchowieństwa przedstawi­
cieli władz i reprezentantów Siemian. —  oko­
licznościowe kazanie wygłoeił ts. prahf Dr. 
Momidłowski. Po uroczystości podejmował p 
Yonga w swym staroświeckim pałacyku obia­
dem przedstawicieli duchowieństwa, władz, *a- 
prezentantów ziemian i włościan, oraz pr»,vby- 
lych gości. Podczas obiadu wygłoszone zos.tały 
liczne toasty, a w szczególności pp. Yonga br. 
Drobojewskieg-o- Skibniewskiego, inspektora 
szkolnego, oraz p. Kacanika i Ksłużnego, które 
podnosiły współpracę duchowieństwa, dworu i 
wsi. fK>}

z PPS. -wodzi rej wśród ■ zakopiańskich sanato- 
rów, choc zdarzają się i trzeźwe głosy o pozo­
stawienie status quo aż do wyborów, t. j, do­
tychczasowego zastępcę Komisarza Rządu płk. 
Piątkiewicza na czele uzdrowiska.

Zakopianin. \

AUTEM POD „GW IAZDA1 K. W ISZNIEW SKI
T ele fon  Nr. 31.

Sp. z osr. odn 
Kraków , nlioa Floriańska 15. T e le fon  Nr. 31.

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Dra filoz. Oskara W o jn ow sk tego  Warswwa. ulica Hortensja s. m. *

Z nak  s łow n y :

Cena zł. ‘217—
Z nak  s ło w n y :

. .P A R A *
Cena zł. 19’50

Znak s łoW n y:

..EiMHAW
Cen? zł 10’50

Znak s ło w n y :

..ARTfłOLlN
Cen? zł. 10'50

sa stele na składzie: 
S p ecy fik  poó nazw ą- Zn ak  e lo w n —

Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom aa kiszkach

S p e c y f ik  pod  nazwą:

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek.

S p ecy fik  pod naxw ą: 

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i blednicy.

S p eey fik  pod  n a iw ą :

Z io ła  p r z e c iw k o  r e u m a ty zm o ­
w i, a r tre ty zm o w i. p o d a g rze  

i isch ia sow i.

..UB O M W "
Cena zł. l v 95 

Znak s ło w n y :

. J U k f i ' '
Cena zł. 13 30

Znak s ło w n y :

IR ilO B llW
Cena zł. 20 —

Znak s ło w n v :

. t iA U O L "

S p e c y f ik  pod  nazw ą:

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

S p ecy fik  pod  n a zw ą :

Zioła przeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym

S p ecy fik  pod  nazw ą:

Z ioła przeciwko chdrobom 
nerw awym  i epilepsji.

S p e c y fik  pod n azw ą ;

Z io ła  p iz e c iw k o  c ie rp ie n io m  
w ą trób ian yra . w o rec zk a  ż ó łc io ­
w ego  i k am ien iom  żó łc iow ym .

~ s

e
*

Cen* zł. y70
T I / K A T  T , F , r 7 , M i r 7 V  S i  a l e  n a  s k ł a d z i e  w  c y i a n d k a c h
I  L . l  I  S I L O P T C H  I W A R K A C H  i lK O lW C H

Ś R O D K I L E C Z N IC Z E  K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ojnow sk iego  jest do nabycia

w aptece cratis.
P-zy zakupni* należy zwracać baczną uwtgo na zna* słowny ochronny i markę

'abryczna i cenę jak  w y ż e j ! ! !
Zamówienia pocztowe uikutecznia się odwrotną pocztą. J
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1 50-tą rocznicę zgonu Józefa Dietla
GORĄCEGO PATRJOTY, UCZONEGO LE K A R ZA , PROFESORA UNIWERSYTETU, PIER­

WSZEGO PREZYDENTA M. K R AK O W A, ODNOWICIELA SUKIENNIC.

Z rokiem bieżącym mija 50 lat ofl śmierci
Józiefa Dietla, pierwszego prezydenta miasta 
Krakowa, znakomitego lekarza, profesoia i re 
która Uniwersytetu Jagiellońskiego. Należał do 
tych postaci naszych, które w  okresie niewoli 
i ucisku debrze się narodowi zasłużyły.

Urodzony 24 stycznia 1804 w  miasteczku 
Podbużu, w  powiecie drohobyckim, z ojca Fra.n 
ciszka biednego urzędnika austriackiego i mat­
ki Anny z Kulczyckich, żył i wychowywał yę  
w  ciężkich warunkach, zdobywając własną 
energją i pracowitością możność egzystencji-

Początkowe wykształcenie otrzymał w  Sam 
berze, Tarnowie i Nowym Sączu, Mając lat 13 
pracował poza nauką gimnazjalną w biurze, 
pomagając ojcu, i zarabiając po 5 guldenów 
miesięcznie za udzielanie korepetycji. Po skoń­
czeniu gimnazjum w Nowjun Sączu udał się na 
kurs filozoficzny do Uniwersytetu lwowskiego 
w  r. 1820, a po ukończeniu tego kursu w r. 
1823 udaje się do Wiednia na studja lekarskie. 
Tam utrzymuje się i kształci dalej znowu wła­
snym wysiłkiem lekcjami prywatnemi zarabia­
jąc na życie, tam też pełni obowiązki asysten­
ta przy katedrze liistorji naturalnej a wreszcie 
stawia pierwsze kroki w praktyce lekarskiej. 
Stopień doktora medycyny otrzymał na tymże 
Uniwersytecie w r. 1820, i odrazu zwrócił na 
siebie uwagę swoją pracowitością, zdolnościa­
mi i świetnemi wynikami egzaminów. To też 
zostaje w Wiedniu, —  gdzie uśmiechała mu się 
karjera naukowa i korzyści zawodu lekarza- 
praktyka, —  pełniąc obowiązki fizyka na przed 
mieśeiu Wiednia i kierownika szpitala.

Z rokiem 1843 rozpoczyna się jego działal­
ność naukowa. Wydaje szereg pTac w języku 
niemieckim o tyfusie, o puszczaniu krwi przy- 
czem występuje jako przeciwnik tej metody 
leczenia w  zapaleniu płuc, pisze rozprawy o 
chorobach mózgu o jąkaniu i t. p. Po kilku dzie 
siątkac-h lat powołany do Krakowa obejmuje 
katedrę chorób wewnętrznych i dyrekcję klini­
ki, pracując nieustannie naukowo. Przez 14 
lat swojej pracy na ważnym posterunku uni­
wersytetu (od 1851— 1865) oddawał się lecze­
niu chorób i nauczaniu młodzieży z najwięk­
szym zapałem i oświęeeniem, wprowadzając 

nowego ducha w  dotychczasowy sposób nau­
czania medycyny i walcząc o pTawa polskości, 
bowiem Polakiem cznł się z całego  ̂serca i 
sprawy polskie były mu najbliższe.^ Niewątpli­
wie patrjotyzmem swoim naraził się germani- 
zacyjnemu rządowi austrjackiemu, który go 
w  sposób niepraktykowany usunął z katedry 
bez pytania się o zdanie Uniwersytetu. Lecz 
społeczeństwo polskie ówczesnej Galicji odpo­
wiedziało godnie i dobitnie na niski akt zem­
sty rządu austriackiego. Oto w tymsamym ro­
ku stawiają Dietlowi pomnik w Szczawnicy a 
w  następnym wybiera go Kraków swoim pierw 
ezym prezydentem na podstawie nowego auto­
nomicznego statutu. Teraz rozwinął Dietl w ca 
łej pełni swój talent organizatorski i  sercem 
kochającego pairjoty objął Kraków. On nakre­
ślił plany działalności dla rządu miasta na dłu­
gie lata, które po dzień dzisiejszy nie straciły 
jeszcze zupełnie na w a r t o ś c i . ____________ .

Gimnazjum im. D ługosza  
w e W ło c ła w k u .

■ Z okazji poświęcenia nowego gmachu.

Najpiękniejszym pomnikiem, jaki sobie je- 
ezcze za życia wystawił niezapomnianej pamię- 
iri biskup kujawski ks. Zdżitowiecki, jest bez­
sprzecznie katolickie Gimnazjum im. ks. Dłu­
gosza. Idea założenia tej szkoły wypłynęła 
z  wielkiej troska zmarłego biskupa o wycho­
wanie narodowe i katolickie młodzieży pol­
skiej. Gimnazjum powstało w r. 1016 za oku­
pacji niemieckiej. Nie miało początkowo wła­
snego gmachu, mieściło się w pałacu bisku­
pim. Wkrótce i tej tiedziby zostało pozbawio­
ne. Bolszewicy, bombardując 17 sierpnia 1020 
t . Włocławek, spalili i pałac biskupi, a z nim 
i wszystkie zbiory 1 pomoce naukowe gimna­
zjum, gromadzone skrzętnie przez cztery lata.

Cios ten bynajmniej nie zmienił zamiarów 
biskupa. Więcej się starał o pomieszczenie dla 
drogiego swemu sercu gimnazjum niż dla so ­
fcie. Umieszczono gimnazjum na pewien prze­
ciąg czasu w dość ciasnym i nie odpowiadają­
cym wymogom higjeny budynku. Równocze­
śnie wyłoniła się potrzeba budowy własnego 
gmachu.

Od r. 1023 rozpoczyna się jakby nowy 
*tap w nozwoju gimnazjum. Biskup Zdzito- 
wiecki powierza kierownictwo gimnazjum p- 
fFrancifezkoiwi Zielińskiemu, który się zabrał 
k całym zapałem do pracy. Sprawa budowy no­
wej siedziby wchodzi na tory realne. Dzięki 
'zabiegom ks. prof. Wojsy, który zdołał pozy­
skać wszystkie kluby radzieckie prócz PPS. 
Rada miejska ofiaruje plac pod budowę gma­
chu. Dnia 29 września 1025 r. założyciel szko­
ły  dokonuje poświęcenia kamienia, węgielne-.

Niezapomnianą jego zasługą pozostanie 
rozpoczęcie akcji odnowienia Sukiennic, które
gdy obejmował rządy w  mieście chyliły się ku 
upadkowi i zupełnej ruinie. Jemu udało się 
wlać w społeczeństwo przekonanie, te należy 
ratować ten cenny klejnot od zagłady i dzięki 
jego zapałowi poruszyło się wielu obojętnych. 
Zabierał się do dzieła restauracji, nie mając na 
ten cel żadnych funduszów. Na jego gorący 
apel posypały się składki, ofiary nie *ylko 
z Krakowa, ale i z innych części dawnej Ga­
licji a nawet i z Wiednia. Zrozumiano dzięki 
Dietlowi, jak wielki obowiązek ciąży na miesz 
kańcach miasta, ochronienia tej pamiątki naro­
dowej od zagłady. Przedłożony przez niego pro 
jekt Komisji do odbudowania Sukienuic, -v r. 
1867 doczekał się pełnej realizacji za jego bez­
pośredniego następcy.

Lecz sprawa Sukiennic to nie jedyny punkt 
jego programu. Do najpilniejszych potrzeb mia­
sta zaliczał dokończenie kanalizacji,, uporząd­
kowanie placów, dróg, ulic w mieście i po 
przedmieściach, zaprowadzenie wodociągów, 
budowę szkół, domów dla nieuleczalnie cho­
rych, rozszerzenie ratusza miejskiego 3 t. d. 
Do każdego dzieła przystępował z taleutem 
znawcy i energją w działaniu, pociągając za 
sobą i innych. Kiedy żegnał swój urząd wiele 
programów, które sobie nakreślił zostało wy­
konanych, inne rozwijał, bądź wykańczał jego 
następca w urzędzie Zyblikiewicz.

Za rządów Dietla kulturalny rozwój Krako­
wa był także imponujący. Za niego to powsta­
ło gimnazjum św. Jacka, Towarzystwo muzycz­
ne, Szkoła Sztuk Pięknych, Towarzystwo Ta­
trzańskie, Towarzystwo Lekarskie i t. d. Po 
ustąpieniu z prezydentury w r. 1874 żył jeszcze 
niespełna cztery lata. Umarł bowiem 1S sty­
cznia 1878, a pogrzeb jego był wspaniałą ma­
nifestacją wszystkich warstw i stanów. Odda­
ny cały sprawie społecznej i miastu zasłużył 

sobie na żywą wdzięczność mieszkańców 3 
pomnik w mieście, któremu służył w ofiarnym 
trudzie.

Po części już ten dług ze swej strony speł­
nił obecny Zarząd Miasta. Oto dzięki Komite­
towi pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Krakowa inż. Karola Rollego a pod redakcją 
profesora Un. Jag. Dra Wlad. Szumowskiego 
wydano w wytwornej szacie księgę pamiątko­
wą Józefa Dietla, na którą obok szczegółowych 
bibljografji i ikonografji Dietla, złożyły się prą 
ce prof. Dra Szumowskiego, dyrektora Adama 
Chmielą, prof. Dra Wrzoska, prof. Dra Wach- 
holza, prof. Dra Korczyńskiego. Dra Henryka 
Barycza, Dra Edwarda Szczeklika i p. W łady­
sława Gajewskiego. W  pracach tych jawi się 
przed naszymi oczyma postać prezydenta, któ­
ry w  zaraniu obywatelskich swobód miasta 
ogromem swego genjuszu organizatorskiego i 
rzetelnej pracy spowodował, że Kraków przez 
dlugio lata w  epoce niewoli politycznej stawał 
się stolicą Polski, skąd promieuiała siła ku 
przetrwaniu ciężkich dni na całą polską ziemię 
aż do dzisiejszej chwili. Em. Ośtachowski.

go. Po dyrektorzo Zielińskim obejmuje kiero­
wnictwo ks. Leśniewski. Mrówcza praca, wiel­
ka sumieauność i obowiązkowość nowego dy­
rektora. w dalszym ciągu podnoszą gimnazjum 
tak pod względem naukowym jak i wycho­
wawczym. Prócz tego Dyrektor pomaga ile mu 
tylko sił starczy komitetowi budowy w  do­
kończeniu monumentalnego gmachu, który 
miał być wykończony w 50-lecie kapłaństwa
i  25-lecie konsekracji biskupiej ks. Zdzitowiec- 
kiego. Niestety biskup Zdzitowiecki nie docze­
kał się tego momentu. Zmarł — kut;,m 1927 r.

Nowy administrafot a obecny ordynar.fusz 
ks. biskup Krynicki w dalszym ciągu postano­
wił prowadzić dzieło swego poprzednika. Dzię­
ki wytrwałej pracy Komitetu budowy i ks. 
dyr. Leśniewskiego, dizięfei niezwykłej ofiarno­
ści duchowieństwa diecezji " “łocławskiej oraz 
społeczeństwa Kujaw ukończono budowę no­
wej siedziby gimnazjum. Trzeba tutaj podkre­
ślić, żo nowy gmach zbudowano własnym wy­
siłkiem, bez subwencyj lub pożyczek rządu.

Nowy gmach jest imponującą swojemi roz­
miarami budowlą, a pod względem architek­
tonicznym jest bodaj czy nie najpiękniejszym 
gmachem we Włocławku. Urządzenia wszyst­
kie, sale szkolne, pracownie, przewyższają 
znacznie najnowsze wymogi higjeaiy. Pod tym 
względem będzie Gimnazjum im. Długosza je- 
dnem z pierwszych w  Polsce.

Jeśli się je&zcze zważy, żo przy szkole 
istnieje wzorowo prowadzony internat na 100 
chłopców, żo wszystkie wysiłki tak dyrektora 
jak i całej rady pedagogicznej zmierzają tylko 
do wykształcenia, ale i wychowania uczniów, 
musi się przyznać, że szkoła ta jest i będzie 
chlubą Kujaw.

W  dniu dzisiejszym aktu poświęcenia do­
kona ks. biskup Krynicki. Dzień poświęcenia 
nowego gmachu, kiedy najwyiszem Niebios

Nowy gmach Bibljoteki Jagiellońskiej.
Kraków buduje wreszcie gmach Bibljoteki 

Jagiellońskiej! Jak się to stało? Kto obudził 
(chwilowo przynajmniej; zaspany i nieczynny 
nasz Kraków? Podobno zrealizowanie tej idei 
jest w wielkiej mierze zasługą Towarzystwa Mi 
łośników Książki i skutecznych zabiegów Sena­
tu Uniwersytetu Jagiellońskiego...

Przed niedawnym czasem niektóre dzienni­
ki podały '.wśród inseratów!) wiadomość o ogło 
szonym z urzędu konkursie na projekt gmachu 
Bibljoteki Jagiellońskiej. W  ostatnich dniach 
konkurs został rozstrzygnięty, a ponieważ spra­
wa ta żywo interesuje opinję publiczną, d ot rym 
i słusznym był pomysł otwarcia w Huroum 
Techniczno-przemysłowem wystawy wszystkich 
(17) projektów nadesłanych na konkurs. Cglą- 
dając te plany w gronie przyjaciół Bibljoteki, 
zapoznałem się z nimi szczegółowo. Szeregiem 
więc uwag pragnę się z czytelnikami podh «bć.

Frzedewszystkiem zaznaczę, że jeszcze 
w lipcu b. r. dowiedzieliśmy się z miej serw 
prasy, te p. minister Robót Publicznych w po­
rozumieniu z Senatem Uniwersytetu Jagielt.ni­
skiego zgodził się na powierzenie wykonania 
planów znanemu i zasłużonemu architekcie p. 
Wacławowi Krzyżanowskiemu — bez rozpisa­
nia konkursu. Plan jego uwzględniał wszelkie 
wymogi i systemy najnowszego bibljotekar.-łwa 
i oparty był na kilkoleinich gruntownych stu- 
djack z uwzględnieniem cale.j literatury przed, 
miotu. W ielkie więc zdziwienie i zarazem za­
interesowanie wzbudziło nagłe a niespodrówa- 
no rozpisanie konkursu Da projekt Bibljiroki 
Jagiellońskiej —  i to na warunkach nie zawsze 
uzgodnionych z założeniem i intencją Gęnam 
Uniwersyteckiego, reprezentującego przecież 
wymagania nauki. Ale dla architektów nadzieja 
zdobycia nagrody (po odrzuceniu uznanych już 
planów W. Krzyżanowskiego) otwierała — 
rzecz prosta —  niezawodne horoskopy. Tym 
czasem sąd konk irsowy zawiódł ich nadzieje1: 
Wacław Krzyżanowski nadesłał dwie prace 5 
obie zdobyły sobie dwie pierwsze nagrody /iwy 
cięstwo jego nad współzawodnikami kolo,ałne 
i decydujące. Wynik konkursu dał rówriież zu­
pełną satysfakcję Senatowi Uniwersytetu, gdyż 
zwyciężył projekt oparty na jego postulatach, 
przyczem nikt już dziś nie posądzi Senatu o 
jednostronność na rzecz nieodpowiedniego ar­
chitekt y.

Jakże więc przedstawiają się prace konkur- 
so-wo? Pierwsza i druga nagroda, które zdobvł 
IV. Krzyżanowski dają pełną gwarancję, że 
Kraków zyska nowy, monumentalny gmach, na 
miarę pierwszorzędnych tego rodzaju bu Iowli 
zagranicznych, nacechowany spokojem i pows- 
gą. Autor uwzględnił najbardziej drobiazgową 
celowość budynku, która przecież w gmachach 
bibljotecznych jest zawszo pierwszym i zasadni 
ezym warunkiem. Znamy działalność arehhekty 
W. Krzyżanowskiego i wiemy, żo jest on wiel­
kim pedantem w precyzyjnym wykończeniu 
swych prac —  daje więc wszelkie gwarancje, 
że w tym czteroletnim okresie stanie przy Ale­
jach Mickiewicza budowla na chwalę polskiej 
architektury.

Nagrodę III. zdobyła epółka architektów, 
pracujących w Dyrekcji Robót Publicznych z p. 
Z. Kowalskim na czele. Widać tu, że autorzy 
dali plany poważne i nie bez zalet. Jednak uje­
mną krytykę muszą w  nich wywołać projekt 
magazynów j niefortunny dostęp do czytelni.

Nagrodę IV. wziął architekt p. W. Nowa 
kowski. Trudno tu dopatrzyć się czegoś orze- 
konywującego nas na korzyść kompozvcji auto 
ra, która przedewszysfkiem zdradza ekscen- 
tryczność założonego rzutu. Fasady są dosyć 
ciekawe, ale manjera, której autor się trzyma 
w eksponatach graficznych, nasuwa podejrze­
nie, żo zwraca on więcej uwagi na chmury nie­
bo, promienie wschodzącego słońca i drzewa, 
niż na blok budowy i wewnętrzne, celowę roz­
wiązanie problemu.

Panowie arch. Burstin i Tadanier fnagr V.) 
wzorowali się w pracach swoich na pierwszorzę 
duych zagranicznych wzorach. Nie dosyć je­
dnak szczęśliwie zastosowali pomv*ly swoje 
do potrzeb Bibljoteki naszej, a. nadto zbyt wie­
le pokrewnych cech ma ich projekt ze stojącą 
opodal Akademją Górniczą. Powinni byli prze­
cież- zaakcentować właśnie i przedewszystkiem 
różnice zewnętrzne, a unikać za. wszelką cenę 
podobieństwa.

A  teraz ściana z projektami nienagrodzone- 
tui, w których spotykamy mnóstwo ponwlek 
zasadniczych czy to w rzutach (praca Nr. 10'). 
czy też w  rozwiązaniu problemu. Praca ozna­
czona numerem 11, jest t^rpowym, smutnym 
przykładem pobieżnego i powierzchowne,g.> trak 
towrania tematu. Widzimy tu np. bardzo plas­
tycznie przedstawione topole (nawet nieźle p'» 
malarsku traktowane!), ale niestety —  nie za­

słonią one szablonowej „monumentalnej" fasa­
dy, ani nic usprawiedliwią braku porządku i 
logiki w rzu.ach, nie mówiąc już o praktyczno 
ści gmachu. A  przecież celowość jest tak bar­
dzo ważną w rozbudowie gmachu bibliotecz­
nego.

Widzimy zatem, że rozpisanie konkursu na 
projekt gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej był 
zupełnie zbyteczny. W rezultacie wykazał on, 
że pierwszy pomysł, pierwsza praca W. Krzyża 
nowskiego przyjęta przez Senat Uniwersyetu 
i przez p. ministra Robót Publicznych je.wcze 
w lipcu b. r„ była i pozostała najlepszą i jedy­
nie godną, i odpowiednią do wykonania. Węzeł- 
kie konkursy na bibljoteki zawodzą. Ujemny 
wynik konkursu na bibljotekę Politechnik! wo 
Lwowde wykazał jasno, że takie właśnie gma­
chy jak bibljoteki i muzea nie nadają się, aby 
w drodze rywalizacji realizowano ich budowy—  
należy je zatem uskuteczniać tylko na podsta­
wie indywidualnego porozumienia in/ty.ucjl 
z architektą wybranym.

Jesteśmy przekonani, że podwójny l.v ren t 
ostatniego konkursu nie będzie szczędził teraz 
swej energji i trudu i nie zawiedzie nadziei 
jakie pokładają w nim Senat Uniwersytecki i 
p. minister Robót Publicznych —  że nie powtó­
rzą się przy realizowaniu tej budowy losy Kli­
niki ginekologicznej i Akademji górni'*®]. 
Gmach Bibljoteki Jagiellońskiej ma być goto* 
wy w okresi* najbliższych czterech lat, a budo­
wa zacznie się z wiosną 1929 r. W  pierwszym 
roku staną magazyny, w drugim —  czytelnia, 
w trzecim —  część południowo-wschodnia nr ze 
znaczona dla biur. a wreszcie w czwartym —■ 
blok północno-wschodni, gdzie mieścić się bę­
dą f. 7w. cymelja, cenne druki, inkunabuły i 
rękopisy. Pro”. W. Krzyżanowski w planie 
swym uwzględnił także dalszą rozbudowę gma­
chu w okresie studwudziestu lat

A wiec —  budować!

ANTONI WAŚKOWSKI.

zrządzeniem, siłą myśli niezgasdej i wolą ks. 
biskupa Zdza,łowieckiego, czynem ofiarności 
duchowieństwa Diecezji włocławskiej i społe­
czeństwa Gimnazjum im. Długosza przechodzi 
do własnej siedziby, będzie świętem całych 
Kujaw., W. Drobny.

S p o rt.
1.200 km, przebyta już sztafeta K- O. P.

W  uib. środę o godż. 6 raDo, w trzecim 
dniu biegu sztafetowego dookoła granic Pol­
ski, pałeczka niesiona na wschód przez żoł­
nierzy K. O. P.-u przybyła na pogranicze pol­
sko-łotewskie, mając za -obą ponad 600 km. 
We środę o godz. 6 pałeczka niesiona na za­
chód przez Straż Graniczną znajdowała się 

w  okolicach Krokowa na Udu, przebywając 
idalsze 342 km., przyczem przez 92 km. na te­
rytorium gdańskiem przewieziona była m&fó- 
cyklem, a przez morze —  kutrem. Ogółem pa­
łeczka Straży Granicznej przebyła około 560 
!km., zaś obie około 1200 km.

AW ANS NAJLEPSZEGO MARATOŃCZYKA.

Kapral Nowakowski z 61 p. p., który jako 
pierwszy z wojskowych ukończył bieg mara­
toński, zesta! po ukończeniu biegu mianowany 
plutonowym. ~

HOKEJOWE MISTRZOSTWA POLSKI.

W  mb. czwartek zakończone zostały w O  
strowje-Wilkopolskku, mistrzostwa Polski w  ho 
•ckeju na trawie. Mistrzem Polski na r. 1928/29 
została „Lechja“  poznańska.

Sport zagranicą.
Mięilzynar. meeting lekkoatletyczny 

w Budapeszcie.
Onegdaj odbył się w  Budapeszcie między4 

narodowy turniej lekkoatletyczny, który przy- 
niósł niebywały sukces 18-letaiemu Włoch°wl 
Tayernarbemii, zdobywcy 4-ch pierwszych 
miejsc w czterech konkurencjach. Tavernari 
jest obecnie zawodnikiem na miarę europjska. 
Przed paru dniami pobił on na 1000 m. świetny
rekord bohatera włoskiej atletyki   Lunghie-
go, ostatnio pokonał pewmie Peltzera na 800 
*u. i świetnego Węgra Barsiego.

Rzeczy ciekawe.
Cenne oczy.

Miss Mabel Poulton, gwiazda filmowa, bo­
haterka sławnego filmu opracowanego wealag 
książki Margaret Kennedy „The Constant 
Nymph” ,. ubezpieczyła swoje oczy ua 3umę
1.320.000 złotych. Oczy swoje ubezpieczyła toż 
od czasowej przykrej choroby Kleiga, na którą 
cierpi na skutek rażących świateł w filmowych 
ateliers wielka ilość artystów i artystek. Inne 
znano dotychczas wysokie u ber pieczenia, to 
asekuracja nóg panny Mistinguerte na 10 mil- 
jonów złotych, dołeczka w polic/ku Miss Pead 
Wbite artystki filmowej na 600.000 złotych i 
rąk Paderewskiego na 528.000 złotych.



.Kir. 273, „GŁOS NARODU11 i  dnia 7 października 1928, Sir. 8.

Co słychać w
Pogrzeb śp. prof. Ludomira Sawickiego.
znakomitego geografa polskiego, ofiary ei-pe- 
dycji naukowej na Bałkany był wielką żałobną 
manifestacją świata naukowego Krakowa uraz 
rzesz młodzieży szkolnej. O godz. 3 po połu­
dniu kondukt prowadzony przez Ks. Prof Dr. 
Michalskiego, przy licznym udziale kleru, ru­
szył l pod domu żałoby przy ul. Barskiej w Dęb 
nikack, kierując się w stronę ul. Zwierzyniec­
kiej. Orszak żałobny poprzedzały liczne zanępy 
uczenic gimnazjum państwowego, puczem -zły 
delegacje młodzieży akademickiej z wieńcami, 
oraz reprezentanci krakowskiego oddziału P Js. 
Twa GeogT. i Twa krajoznawczego. Za kara­
wanem obwieszonym masami wieńców, przy 
którym postępowali pedele z insygniami uni- 
wersyteekiemi, szli: prezes Polskiej Akałtm ji 
Um. Rozwadowski, rektor Uniw. Jag Kallen­
bach, sekretarz generalny Akadem ji Kutz zęba, 
dziekan wydziału filozoficznego Uniw. Jag. 
Semkowicz, niemal cały Senat Akademicki Un. 
Jag., oraz liczna publiczność. Za konduktem 
jechała w powozie żerna prof. Sawickiego z dwo 
ma córeczkami i synkiem, a w dalszych o. o- 
ca-ch rodzice i rodzina zmarłego uczonego

Kondukt przeszedł ul. Zwierzyniecką i pla­
cem Groble na ul. Grodzką i zatrzymat się 
przed Instytutem geograficznym, kt irego prof. 
Sawicki był twórcą. Tutaj pożegnał zrm degj 
imieniem Polskiej Akad. Um., Polsk. Twa Ge­
ograficznego, Narodowego Instytutu geogralicz 
nego i Uniwersytetu Jana Kazimierza we Iwo- 
wie, profesor tego Uniwersytetu Dr. Romer. 
Mówca w  gorącem przemówieniu scharaktery­
zował postać prof. Sawickiego jako uczonego 
mieposp. miary i wielkiego patrjoty, który imię 
Polski rozsławił daleko poza jej granicami Na­
stępnie żegnali zmarłego: imieniem Uniw. Jag. 
prof. dr. Smoleński, im. Polsk. Twa Geogr. prof. 
Masalski z Warszawy i im. młodzieży akademie 
kiej p. Czort. Po przemówieniach kondukt skie 
rował się ul. św. Gertrudy na cmentarz rako­
wicki, gdzie po odprawieniu przez duchowień­
stwo modłów żałobnych, zwłoki złożono do 
grobowca.

Przy wynoszeniu zwłok z domu przy ul. 
Barskiej, przed Instytutem geograficznym i na 
cmentarzu chór O. Rizzrego wykonał .szereg 
utworów żałobnych.

Młodzież —  pamięci 
Poległych za Ojczyznę.

1 Uczenice pryw. Seminarjum naucz. P. P. 
Prezentek w Krakowie postanowiły z okazji 
KMecia odzyskania Niepodległości Polski w 

piękny sposób uczcić pamięć poległych. Oto 
!W kościele przy ul. św. Jana umieszczą pod 
dużym krucyfiksem marmurową tablicę z nastę 
pująeym napisem: „U  stóp Krzyża pomódl się 
sa poległych za Ojczyznę".

Pomysł piękny i godny naśladowania. —  
(W e Francji, gdzie szeroko jest rozwinięty kult 
'dla poległych bohaterów, w każdym kościele 
zobaczyć można pomniki i tablice pamiątkowe 
ikn czci poległych, strojne w zieleń i barwy 
narodowe, "wspaniale w wielkich katedrach, 
skromne w  kościółkach wiejskich. U nas nie­
stety spotykamy się z pewną obojętnością dla 
jpamięci naszych bohaterów. Na wielkie pomni 
■ki nie stać nas dziś jeszcze, ale inicjatywa li­
czenie Seminarjum im. Asnyka powinna znaleźć 
oddźwięk w całym kraju. W  każdym kościele 
ludzie dobrej woli mogliby krzyż taki i napis 
T >'bny umieścić. Młodzież szkolna innych za 
kładów powinna zwłaszcza podjąć tę myśl 
swych koleżanek i w szkolnych swych kościo­
łach umieścić pamięć poległych za Ojczyznę.

0  własny gmach Twa Ratunkowego.
W e środę 3 października b. r. odbyło się 

(pierwsze, posiedzenie . ełnc0 Wydziału pod 
(przewodnictwem prezesa Jana Krzyżanowskie­
go. Na wstępie powitał prezes nowowybrany^h 
członków w osobach dra Brunona Woyoie- 
tthowskiego i dyrektora Banku Przemysłowego 
Stanisława, Nowakowskiego, poozem przedło­
ży ł szczegółowe sprawozdanie z czynności za 
-ostatni kwartał, oraz sprawozdanie ^kasowe. 
Następnie zawiadomił Wydział, że w ostatnich 
dniach, z ramienia Ministemtwa Spraw wewn., 
fcwiedzał urządzania. Pogotowia ini. Rudolf, 
który z wielkiem uznaniem wyraził się o orga­
nizacji Pogotowia. W  końcu poruszył prezes 
Sprawę budowy własnego domu, nad którą to 
•prawą wywiązała się żywa dy usja, w utóo j 
krali udział: ks. Prepozyt Masny, radca Ho- 
leksa, pułk. Piotrowa!, i włelu innych. Spra­
wozdanie lekarskie przedłożył kierownik Pogo­
towia p, dr. Drozdowski.

Pokazy lotniczo-gazowe w Krakowie.
Pokazy lotniczo-gazowe, jakie się mają od- 

<być w Krakowie dziś w sobotę o godz. 3-c-j 
fctftp. i w  niedzielę o godz. 2-efl popołudniu na 
Błoniach wywołały w calem mieście ogromne 
zainteresowanie. Pokaz dzisiejszy będzie wiel- 
|ką próbą sprawności naszej gotowości obron- 
(ccj przed najstraszniejszym środkiem przy­
szłych wojen t  J. bombami lotniczemu 1 gaza-

Krakowie?
od trującemi. Ludność cywilna nie powinna 
Bię lękać przed powyższą próbą i zachować 
się podczas całego pokazu według zarządzeń 
.kierownictwa pokazu i organów policyjnych.
,Wszystkie zaalarmowane instytucje winny 
spełnić swe powinności i m iąć  udział w a-kcji 
obrony gazowej.

W  niedzielnym pokazie będziemy mieli 
świetne widowioko lotnicze i pokaz ataku pie­
choty wśród gazów i dymów, przyczem będzie 
użyta broń ślepa, granaty ćwiczebne, petar­
dy i bomby lotnicze. Początek tego pokazu 
.punktualnie o godz. 2-giej pop. Wstęp 50 gr. 
od osoby, mł-odzień szkolna i szeregowi 20 gr-

Kary pieniężna na robotników.
Okręgowy inspektor pracy inż. Smyczyński 

w Krakowie komunikuje: Wedle art 43 rozpo­
rządzenia Prezyd. Rzp. z 16 marca 192ts Dz 
U. R. P. Nr 35. poz 324, na robotników n gą  
być nakładane kary pieniężne tylk^ za wyli 
czone w tym art. przekroczenia, przyczem 
w myśl art. 44 tego rozporządzenia kara ńe- 
niężna za poszczególne przekroczenia nie może 
przewyższać czwartej części dziennego ;.vrb 
ku robotnika, zaś kary pieniężne w sumie ogól­
nej nie powinny przekraczać dziesiątej części 
wynagrodzenia, faktycznie przypadającego ro­
botnikowi za umówiony termin wypłaty.

.  Ściągnięte kary pieniężne będą przeznacza 
ne na wydawanie zapomóg robotniczym orga 
nizacjom lub instytucjom, organizacjom spolecz 
nym, prowadzącym akcję kulturalno-oświatową 
wśród robotników, a zakłady pracy są obowią­
zane w okresach kwartalnych przekazywać de 
kasy państwowej sumy, powstałe z nałożonych 
na robotników kar pieniężnych.

Wszelkie zakłady pracy, których regulamin, 
zatwierdzony przez właściwego obwodowego 
inspektora pracy, przewiduje możność nakłada­
nia kar pieniężnych na robotników, są obowią­
zane prowadzić księgę kar pieniężnych według 
ustalonego wzoru.

Śmiałe włamanie w śródmieściu.
Dnia 4 bm. między godz. 13 a 14.45 dostał 

się nieznany sprawca do sklepu księgarni 
T . S. L. przy ul. św. Anny 5 przy pomocy wy­
trycha luib podrobionego klucza; otworzywszy 
żaluzję, a następnie szufladę biurka jakiemś 
narzędziem, skrałd 556 zł. 50 gr. Ci sami spraw­
cy dostali się następnie przy pomocy wytrycha 
ido wypożyczalni T. S. L. na I. piętrze, gdzie 
jednak nic nie skradli. Dochodzenia w toku.

Aresztowano Dawida Nebla (i. 21) ze Lwo­
wa, który usiłował włamać się do mieszkania 
dra Preacla w Rynku Głównym 34,' jednak 
spłoszony przez dozorcę domu zbiegi w ulicę 
Wiślną i został przytrzymany przez posterun­
kowego. Według zasięgniętych informacji 
w policji lwowskiej, Nebel jest tam znany 
jako włamywacz mieszkaniowy pod pseudoni­
mem „małpa" i przez tamt. policję poszukiwa­
ny. Nebla odstawiono d-o tut. więzień sądo­
wych. )

Kraków, dnia. 6. października 1928. 
S o b o t a  6: św. Brunona.
. N i e d z i e l a  7: bł. Wincentego Kadłubka. 
N i e d z i e l a  7 :Wsehód eołńca. o godz. 5.48,

■zachód o 17.08.
Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.

Posiedzenie Wydziału matematyczno-przyro­
dniczego odbędzie się w  poniedziałek 8 bm. 
o 5 pop. Na porządek d-zienny zgłoszono 9 
prac. W  godziuę później odbędzie się posie­
dzenie Wydziału filologicznego. Porządek 
'dzienny o-bejmuje referat czł. W . Klingera-. 
.„Obrazy burzy morskiej u Ałkajosa; próby 
(rekonstrukcyjne". Po referacie odbędzie się 
posiedzenie administacyjne.

W YSTAW A RĘKOPISÓW I  DRUKÓW 
TRZYRODNICZO-LEKARSKICH OD X III DO 
XV I W. W  EIBLJOTECE JAG. otwarta zo­
stanie w niedzielę, 7 bm. o 12 tej w południe 
dla członków IV . Zjazdu Polskich History­
ków i Filozofów Medycyny i zaproszonych 
osób, o godzinie 1 zaś dla publiczności. Zwie­
dzać można wystaw j w niedzielę 7-go od go­
dziny 1—2, w dnie powszednie (od dnia 8— 13 
fpaźziernika) od godziny 12— 1, w niedzielę 14.
tern. od godziny 12 2. Wstęp 50 groszy. Ru-*
strowany katalog Wystaw-, do nabycia na 

miejscu i w Księgarni Gebetaęra i Wolffa.
PO KAZY GAZOWE- W  związku z urządze­

niem przez Ligę Obrony przeciwgazowej poka­
zów gazowych, Magistrat wstrzymuje wszel­
ki ruch kołowy przez Rynek Główny w dniu 
6 bm. od godz. 3-ciej do 4.30, oraz w dniu 
‘7 bm. od godz. 2 do 4-tej pop. przez Aleję 
3-go Maja, począwszy od ul. Wolskiej do ul. 
Piastowskiej.

BUDOWA NOWYCH KANAŁÓW  MIEJ­
SKICH. Komisja drogowo-kanałowa j g-unic 
wa na posiedzeniu w dniu 5 b. m. pod przewo­
dnictwem wieeprez. Ostrowskiego uchwaliła ce­
lem odwodnienia gmachu laboratorjam maszy­
nowego Akademji Górniczej, wykonać-, w 
Reymonta budowę kanału miejskiego, jak rów­
nież zatwierdzono projekt 1 kosztorys huStwy

kanału m. na placn Korsaka, w ul. W and ' 1 
w części ulicy Grzegórzeckiej w Dz XIX.. Ko­
misja przyjęła do wiadomości sprawę wybudo­
wanych kanałów w ul. Masarskiej i na pl św. 
Ducha, zatwierdziła projekj i kos z tory ud  *vąd 
kowania placu Kossaka a celem kontynuowa­
nia rozpoczętej budowy kolektorów zachojncb 
i na pokrycie kosztów odwodnienia kotekła 
N. P. Marjl, Komisja przyznała dodatkowe kre­
dyty.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka niezbieranzgo 45— 50 gr, zbie­
ranego 35— 40 gr, śmietanki 60— 70 gr, śmie­
tany kwaśnej 1.60— 2 zł, 1 kg. masła zwycz.
6.50 6.80 zł, sera zwycz. 120— 1.30 zł, jaja
•świeże za szt. 21 22 gr. Owoce; 1 kg. jabłek
komp. 30— 50 gr, stołowych 60— 1 zł. gruszek 
(kompot. 40— 60 gr, deser. 80— 1.20 zł, śliwek
węg. 50 80 gr, orzechy kopa 1-20— 1 80 zh
Dr^b: kura 5— 8 zł, para kurcz:.. 4—8 zł, ka­
czka 4— 6 zł. gęś 8— 10 zł. Ryby: 1 kg. karpia
żywego 4.50 4.60 zł, na części 4.80— 5 zł,
•szczupaka 6— 8 zł, lina 5— 5.50 zł, leszczy 
'i brzany 7 zł, świnki 5.50— 6 zł, wi lanych dro­
bnych 2.50—3 zł. Jarzyny: ziemniaki 100 kg.
.10— 12 zł, 1 kg. 14 16 gr, buraki ćwiki. 15—
18 gr, marchew 20— 25 gr, cebula 40— 55 gr- 
.czosnek 1— 1.20 zł, kapusta biała w gl. kopa
8 10 zł, sztuka 15 25 gr, piotruszka 35— 40
.gr, seler 50— 60 gr, pomidory 80— 90 gr, fasola 
szpar, żółta 1.80— 2 zł, kalafiory szt. 45— 80
.gr, ( górki kopa 3 4.50 zł, barszcz 1 litr 35—
40 gr.

OSZUSTKI GRASUJĄ. Marja Gut służąca 
zgłosiła w -policji, że przed miesiącem jakaś 
kobieta podająca się za Zofję Łukowską wy­
łudziła od niej pod pozorem wyrobienia posa­
dy w fabryce tytoniu kwotę 200 zł. i gardero­
bę wartości 100 zł. W podobny sposób wyłu­
dziła również od Marji Fita służącej 47 zi. 
i garderobę wartości 67 zł. Za oszustką zarzą­
dzono pościg.

ZNOWU NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. 
Szofer auta osob. Nr. 6872 najechał na ul. 
Lulhicz robotnika Jana Śliwę, zam. przy ul. 
Starowiślnej, który wskutek najechania do­
znał zdarcia naskórka na lewem policzku. Zao­
patrzony przez Pogotowie ratunkowe został 
pozC6tawiomy opiece domowej. Przeciw szofe­
rowi wsz-częto dochodzenia.

W SKUTEK NIEOSTROŻNEGO OBCHO­
DZENIA SIĘ Z OGNIEM zapaliła się słoma 
w piwnicy Wincentego Poloka przy Pl. Groble 
L 1. Wezrwama straż pożarna ogień ugasiła; 
szkoda nieznaczna.

 ooo------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI 

ŚWIETLNEMU Staraniem V I Koła T. S. L. zo­
staną wznowione tak chętnie słuchane przez 
dziatwę „Bajki dla dzieci" z obrazami świetl- 
nemi. Na pierwszą serję ,Gajek" złożą się:
,Kopciuszek", ,Ganek Wędrowniczek", „Kot 
w  botach" i inne. Wypowie jo p. Zofja Ordyń- 
ska znakomita recytatorka „Baj^k". „Bajki" 
odbędą się w niedzielę 7 bm. o 5 pop. w sali 
T. S. L. ul. św. Anny 5. Bilet wstępu 50 gr.

TELEFON W  KOBIERZYNIE. Dnia 1-go 
<bm. otwarto i oddano do użytku publiczności 
centralę i mównicę telefoniczną w urzędzie 
pocztowym w Kobierzynie.

K L IN IK A  MEDYCZNA U. J. w Krakowie 
lul. Kopernika 15 przyjmuje nadal z począt­
kiem nowego roku szkolnego t. j. od 1 bm.. 
chorych zgłaszających się w ambulatorium kli­
niki codziennie do godziny 8 rano z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

ji-

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Kupiec wenecki".
Niedziela: po południu „Pociąg widmo" 

(ceny zniżone), wieczór „Gdybym chciała.,.".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W ANDA: „Pan ...k tó ry  szuka żony". 
UCIECHA: „Mój przyjaciel Harry". 
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek". 
SZTUKA: „Spiedzy”
CORSO: „Czarna Natasza".
W ARSZAW A: „Spowiedź przed szturmem".

Sprawy urzędnicze.
NOMINACJE W  KURATORJUM 

KRAKOWSKIEM.

W  najbliższym czasie p. min. oświaty zamia 
nuje p. Wł. Witkowskiego pełniącym obo­
wiązki wizytatora szkól zawodowych w kura­
torium krakowskie®!, zaś p. Strasburgerową 
dyrektorką państwowej żeńskiej szkoły zawo­
dowej w Krakowie, pełniącą obowiązki inJ 
struktorki szkół zawodowych żeńskich.

SANATORJUM W USTRONIU ŚWIECI 
p u s t k a :,II.

Uruchomione przez departament służby 
■zdrowia w ciągu lata r. b. sanatorjum dla sła* 
bowitych dzieci urzędników państwowych 
w  Ustroniu pod Kępnem świeci pustkami. Na 
100 miejsc, przygotowanych w sanatorjum, za<- 
jętyeh jest wszystkiego 45.

Stan ten wydać się musi wszystkim anor* 
malnym. Zwrócił ón również uwagę p. mini­
stra Składkowskiego. który w okólniku do wa* 
jewodów wezwał ich do osobistego populary­
zowania sanatorjum w Ustroniu, przeznacz 0-> 
nego dla dzieci ód lat 6 do 12.

—  Nie mogę uw ierzyć  mówi p. minister
Składkowe!:i   aby na całą Rzeczpospolitą
było tylko 45 dzieci urzędników, potrzebują­
cych pokrzepienia. Przypuszczam raczej, że 
■przyczyna leży w  tem, iż ogól urzędników nie 
jest dostatecznie powiadomiony o istnieniu sa* 
•natorjum i warunkach przyjmowania doń 
dzieci".

Polska ma wysoki procent urodzeń 
ale i wysoką śmiertelność.

Austrjacki urząd statystyczny opracował 
ciekawą statystykę, dotyczącą ruchu ludności 
w poszczególnych pańswach europejskich. Ze 
statystyki tej wynika, że w roku 1926 najwię­
cej małżeństw zawarto w Bulgarji (9.6 na 1000 
mieszkańców), dalej w Belgji (9.2), w Czecho­
słowacji (9.1) i na Węgrzech (9); najmniej mał­
żeństw w roku tym zarejestrowano natomiast 
w Irlandji (4.6), i w Norwegji (5.77).

Największą ilość narodzin wykazuje w roku 
1926 Ukraina (40.2 na 1000 mieszkańców), Por- 
tugalja (37.6), Rosja (36), Rumunja (36) i Pólska 
(30); najmniejszą —  Szwecją (16.8 na 1000 
mieszkańców), Anglja (17.8, Estonja 17.8), Fran­
cja (18.7) i Austrja (19.2). W  Niemczech przy­
padało w roku 1926 na każdych 1000 mieszkań­
ców 19.4 urodzin, w Czechosłowacji 24.5, na 
Węgrzech 26.9,

Największa śmiertelność panowała w  r. 1926 
w Portugalji (22.2 zgonów na 1000 mieszkań­
ców), w Rumunji (21), Rosji (19.8), Hiszpanji 
(18.8), Bulgarji (18.6) i Polsce (18); najmniejsza 
zaś w Holandjr (9.8), Norwegji (10.6), Danji 
(11), Niem-czch (11), Anglji (11) i Szwajcarji 
(11).

Największy przyrost ludności miała w roku 
1926 Ukraina (22), dalej Białoruś (18.9), Bułgarja 
(17.2), Rosja (16.2), Portugalja 15.4), Rumunja 
(14.7); najmniejszy przyrost ludności wykazuje 
według statystyki wiedeńskiej Francja (1.3), 
Estonja (1.7) i Austrja (4.3). W  Niemczech przy­
rost ludności w roku 1926 wynosił 7.8 na 1000 
mieszkańców, w Czechosłowacji 9, na W ę g ­
rzech 10.5. (Ceps).

MUZYKA KOŚCIELNA.
Kościół Księży Misjonarzy na Stradomiu.

.W niedzielę 7 bm., w uroczystość M. B. Różań­
cowej, o godz. 9-tej suma. ze śpiewem grego­
riańskim. Introit etc. „Gaudeamus". Kyrie etc. 
•II „Fons bouitatis". Z powod- procesji domi­
nikańskiej nieszporów nie będzie.

W  KOŚCIELE NAJŚW. MARJ7 PA N N Y
w niedzielę dnia 7 b. m. o godz. 12. o. Tn h-usi 
Kucharski odegra na wiolonczeli kfika utwo­
rów religijnych. Akompanjuje p. St. Prof c.

0iw. c7r»Z5. Mino „Wanda iw. X , ?.
— m a i —  D2IS I CODZIENNIE.

R E K O R D  H U M O R U .
Najwybitniejszy zespól „Gwiazd* Ameryki

Bałty Bronson, Ricardo Co r tez, Ar i e t  te Karcha l .
w fenomenalnej komsdji, pełnej humoru tempa i werwy

Pan szuka żonki
Film, który wszystkich zabawi i zachwyci! — Program uzupełnia wspaniała

________ R EWIA  K O M E D I O W A .________
Pocz-tek o eodzime 5, 1 9 w ecz^r, w niedzie e i święta o godz nie 3 popo u^niu.
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Zgcic ąospoflaraospołeane.
Koszty budowania u nas a zagranicą.

W  Belgji dom robotniczy można nabyć za 4000 zt., u nas od 15.000 wzwyż. —  Głó­
wne przyczyny martwoty budowlanej. —  Mobilizować tylko krajowe środki.

(I I )  Na wystaw ie ,,Wnętrza Domu" 
w  Katowicach zjednoczeni architekci w y ­
stawili projekt domu robotniczego dwupo- 
kojowego z kuchnią i wygodam i, podając 
jako cenę budowy 14.920 zł. i 84 grosze. 
Jeżeli w  Polsce ktoś w  ten sposób ogłasza 
cenę, uważa ją  widocznie za niezwykle

Porównajmy przeto z ceną tą koszt do­
mów robotniczych budowanych w Belgji. 
Pod  Boom w  prowincji antworpskiej znaj­
duje się kolonia 251 domów robotniczych, 
wybudowanych z cegły, bardzo ładnych 
o białych loggiach i barwnych okienicach, 
a otoczonych ogródkami ogrodzonemi ży ­
wopłotem. Koszt budowy tych domów w y ­
nosi 16, 22 i 23 tysiące franków belgijskich, 
107 domów" sprzedano, a resztę wydzierża­
wiono za opłatą 80 do 105 franków belgij- 
tełrfch na miesiąc, zależnie od wielkości. 
■W Antwerpii wybudowano i buduje się da­
le j całe bloki pięciopiętrowych domów 
z wszelkiemu nowoczesnemu urządzeniami, 
przyczem dzierżawna za mieszkanie wynosi 
135 do 235 franków" belgijskich. W  mieście- 
ogrodzie Luchtbal wybudowano 180 bu­
dynków  jednorodzinnych, których budowa 
kosztowała, w  1024 i 1925 roku 28.308 fran­
ków  belgijskich, a w roku 1927 (wskutek 
spadku ustabilizowanego obecnie franka bel­
gijsk iego) 38.165 franków belg., przyczem 
dzierżawa wynosi od 80 do 195 franków 
■belg. Takich kolonij tanich mieszkań pro­
w incja amtwerpska wybudowała jeszcze 
w  Montem (182 budynki), w  Comforta, 
Deurne, Borgerhut. Unitas, Berchem, Els- 
donck (244 budynki jednomie»zkaniowe), 
W ilryck  i  t. d.

W obec tego, że 1 z ło ty  równa się mniej- 
w ięcej 4 frankom belgijskim, wynika z po­
wyższego, że domek robotniczy w Belgji 
nabyć można już za 4000 złotych, a koszt 
budowy najdroższego jednomieszkaniowego 
budynku w  mieście-ogrodzie Luchtbal nie 
przenosi 9540 złotych, podczas gdy u nas 
budowę dwupokojowego domu robotniczego 
oblicza się mniejwięcej na 15.000 złotych.

W e  Francji, gdzie koszta budowy przed­
stawiają się podobnie jak w  Belgji. nikt nie 
robi spekulacyjnych cen na artykuły budo­
wlane, choć państwo wyznaczyło 10 miljar- 
'dów franków francuskich na budowę tanich 
mieszkań.

Barny artykułu są zbyt szczupłe, by w y ­
kazać wszelkie przyczyny drożyzny budowy 
domów w  Polsce, do czego używa się prze­

cież produktów" krajowych. Brak racjonali; 
zacji w  przemyśle, zbyt. wielki wpływ  na 
politykę gospodarczą przemysłu zaintereso­
wanego wyłącznie na rynku krajowymi, po­
lityka zbyt dalekiego .,laisser faire, laisser 
aller“  w dziedzinie budowlanej, oto główme 
przyczyny, że w  Polsce ruch budowlany dla 
wysokich cen materiałów budowlanych oraz 
braku środków z miejsca ruszyć nie może. 
K ierownicy przemysłu byłej Kongresówki 
przecież publicznie nawet nie wahali się gło­
sić, że przed wojną w' byłej Kongresówce 
wszystko było droższe, jak zagranicą, w ięc 
nikt nie powinien się dziwić, że i to^az tak 
jest. N ie dziw, że hasło drożyzny, czyli w iel­
kich zysków przy" małej produkcji przyjęło 
się także w" budownictwie. Jest to katastro­
fą ogromną dla kraju, w  którym, jak w  l o ­
dzi, wedle ogłoszonych statystyk. wr dziel­
nicach robotniczych przypada 11 osób na 
jedną izbę! Mścić się to będzie jeszcze cięż­
ko na stosunkach nietylko kulturalnych, ale 
także politycznych kraju.

W iedeń wybudował wspomniane 40.000 
nowych mieszkań tanich jedino do pieciopo- 
koj owych kosztem pół miljarda złotych, po­
branych wyłącznie z podatku mieszkaniowe­
go przy" komornem podobnie niskiem jak 
w  Polsce.

Na ruch budowlany" mobilizować należy 
bowiem przedewszystkiem krajowe środki. 
Nie można pożyczać zagranicą po ca 10 proc. 
(z kosztami i prowizjami), aby potem z ta­
kich funduszów udzielać tanich pożyczek 
i budować o 50 do 100 proc. drożej jak za. 
granicą. Ubogi kraj ponoszący już różnorod­
ne ciężary, wynikające nietylko z budżetu 
państwowego, ale także z ogólnej politvki 
gospodarczej, a szczególnie celnej, nie w s­
trzymałby takich nowych ciężarów i dostał­
by się w  jeszcze większą, niż dziś, zależność 
od kapitału zagranicznego, która mogłaby 
mieć łatwo także polityczne skutki w  chwi­
lach trudniejszymi].

Gdyby w Polsce oszczędniejsza i racjonal- 
I niejsza panowała gospodarka w ubezpiecze­
niach społecznych, znalazłaby się tam także 
poważna część środków na uruchomienie bu­
dow y tanich mieszkań. Ministerstwa Robót 
Publicznych w  Polsce jest jednak widocznie 
za słabe, aby przezwyciężyć przeszkody 
stojące na drodze do uruchomienia budow­
nictwa tanich mieszkań w  Polsce.

Michał Kwiatkowski.
Rybnik, w  październiku 1928.

Wystawa Ruchoma Przemysłu Krajowego w Żywcu.
Słaby udział przemysłu małopolskiego. —  Eksponaty okręgu przemysłowego żywieckiego —•

Znaczna frekwencja zwiedzających.

prezentowany m. in. przez „Węgierską Górkę’1.
Ciekawe eksponaty wystawiła Arcyk-rążęea 

Fabryka Suchej Destylacji Drzewa w Węgier­
skiej Górce —  octan, spirytus drzewny i ocet 
drzewny, uzupełnione szeregiem fotografij.

Wyroby bednarskie, a mianowicie V. do­
kładne i wzorowo wykończone miary zbożowe 
wystawił Jakób Suchoriski.

Przemysł spożywczy, mający swą trałyeję 
wiekową na gruncie żywieckim jest reprezen­
towany przez znane piekarnie A. MGlińskiego 
wytw. pierników St. Dubowskiego i cukiernic 
Jana Marnego

W  dziale konfekcji wystąpiła okazale wy­
twórnia futer L. Brydzińskiego. oraz pracownia 
tryk.otarsko-krawiecka A. Bielewiczowej Dy­
wany wystawiła znana wytwórnia .„Persja11.

Firma Radjo-Róż wystawiła własnego mon­
tażu aparaty radjowe.

Zbyt krótki czas organizacyjny nie pozwoli! 
Żywcowi wystąpić tak godnie, jakby mógł. 
lecz trzeba zaznaczyć, żo i tak nie potrzebował 
się wstydzić swego wystąpienia.

Pierwszego dnia zwiedziło Wystawę nrze-z- 
'o tysiąc osób czyli szósta część mieszkańców 
miasta, zaś w ciągu całego trwania wvstiwv 
oko’ o 4 tysiące, czyli dwie trzecie ogółu mie­

szkańców. F O.

W  niedzielę 6 b. m. otwarto w Żywcu W y-' 
stawę Ruchomą, Prób i Wzorów Przemysłu Kra 
jowego, pozostającą pod protektoratem Mini-t. 
Handlu i Przemysłu. Zorganizowana jeszcze 
w 1910 r. w Warszawie, w ciągu swej działalna 
ści objechała przeszło 150 miejscowości w Pol­
sce, reprezentując pozatem przemysł polski za­
granicą w Rumunji, Szwecji, oraz Gdańsku.

Ujemnym objawem jest. stosunkowo zbyt 
mały udział w niej przemysłu małopolskiego. 
Kiedy przemysł szczególniej zaboru rosyjskie­
go, a nawet i niemieckiego, zaznaczył tam swą 
obecność, to z.wyjątkiem kilkudziesięciu firm 
Małopolska jest tam nieobecną. Szczególniej ta 
kie ośrodki jak Lwów, Kraków, Biehko, win­
ny wziąć w niej jaknajliczniejszy udział, by 
zdobyć dla siebie nowe rynki zbytu i zapoznać 
ze swemi wyrobami pozostałe dzielnice Obec­
nie Wystawa Ruchoma udaje się na objazd .Ma­
łopolski.

■ W Żywcu Wystawa rozgościła się w silach 
Magistratu. Udział firm miejscowych jest znacz 
ny. W  pierwszym rzędzie zasługuje na wzmian­
kę wielki przemysł a więc Arcyksiążęcy Bro­
war w Żywcu, słynny w całej Polsce ze swynb 
oorterów i piw. Papipmia „Solali1’ 3. A., wyra­
biająca bibułki i tutki do papierosów oraz w-zel 
kie inne wyroby papiernicze, urządziła bogaty 
i estetyczny kiosk. Przemysł żelazny był rę-

Skarb przykręca coraz silniej śrubę 
podatkową.

Według obliczeń min. skarbu, woływy z da 
mu publicznych i monopolów wyniosły od po­
czątku bieżącego roku budżetowego, t j. od 1
kwietnia b. r. do 31 lipca b. r. 810.046.000 zł., 
czyli 37.09% w stosunku do budżetu na b. r. 
Wyniki więc gospodarki skarbowej w tym Jare 
sie czasu były pomyślne, o czem już pisa­
liśmy.

Jeżeli wysokość wpływów z najrozmai­
tszych podatków nie zwraca tak uwagi w ogćl 
nem zestawieniu, to uderzyć musi cyfra docho­
dów skarbu z tytułu odsetek zwłok, kar i grzy­
wien. Wynosi ona według obliczenia mini-ter- 
stwa. skarbu 16.000 zł., czyli równa się 160% 
preliminowanych w budżecie kwot.

Tak duże wpływy skarbowe z tego źródła 
stoją w związku z silniejszem przyciśnięciem 
śruby podatkowej, zwłaszcza w odniesieniu do 
przedsiębiorstw obowiązanych do publicznego 
składania rachunków. Gorliwość władz skarbo­
wych posuwa się w niejednym wypadku dr> nie 
spotykanych dotychczas praktyk.

Odbywają, się m. in. rewizje ksiąg dotyczą­
cych lat poprzednich, a nierzadko ?a wypalki 
■wydobywania dodatkowych nakazów płatni­
czych nieraz na bardzo znaczne sumy.

Powodów tej wzmożonej akcji wiadz skar 
bowych szukać należy w konieczności pokrycia 
rosnących coraz bardziej wydatków pozy utrzy­
mującej się na jednakowym poziomie granicy 
dochodów.

Rozmiary innych dochodów skarbowych 
przedstawiają się w okresie sprawozdawczym 
następująco:

Na podatki bezpośrednie przypada 228.628. 
tysięcy zł., czyli 43.S6%. z czego n-i podatki 
gruntowe —  11,714.000 złotych, czyli 19.52%, 
na podatek od nieruchomości miejskich —
13.327.000 ił., czyli 33.31%, na podatek prze­
mysłowy 111,078.000 zł., czyli 52.89%, na po-

procent, na podatek od kapitałów i rent * *  
3.663 zł., czyli 36.6%.

Poważną tę pozycję stanowią podatki p-.- 
średnie, które wynoszą 59.822.000 zł., czyli 
37.6%.

Akcyzowe opłaty patentowe wyooszą
722.000 zł., czyli 18.05%, opłaty od kart do 
gry —  126.000 zł., czyli 63%.

Dochody z cel w okresie powyższym wyno­
siły —  136,269.000 zł., czyli 41.29%, % czego 
na cła przywozowe przypada 121,126.000 z?., 
czyli 43.2%, zaś na cła wywozowe —  2.990.C00 
zł., czyli 21.4%.

Dochody z podatku majątkowego wynosiły
7.900.000 zł., czyli zaledwie —  15.8% z opłat 
stemplowych —  67.625.000 zł., czyli 40.9%. 
z 10% nadzwyczajnego dodatku do danin pu­
blicznych —  36,528.000 zł., czyli 44 5%.

Wpływy z monopoli wynosiły ogAem
273.234.000 zł., czyli 31.1%, z czego na mono­
pol soli przypada —  13,885.000 zł., czyli .30%. 
na monopol tytoniowy —  131,005.000 zł., czyli 
33.5%, na monopol spirytusowy —  120,878.000 
zł., czyli 28.8%. na monopol zapałczany
2.866.000 zł., czyli 32.9%.

 oOo------

Ustawa o kooperatywach mieszkaniowych
Wobec wzmożonego ruchu budowlauego- 

prowadzon.ego przez kooperatywy mieszsdnio- 
we, zdecydowało ministerstwo sprawi dbwości 
wydać ustawę o uregulowaniu prawnem tej 
dziedziny spółdzielczości. Nowa ustawa okreś 
lić ma między innemi prawo własności uczostni 
ków kooperatyw. i

 oOo— -

Rekordowy eksport węgla.
We wrześniu b. r. eksport węgla przez 

Gdańsk i Gdynię osiągnął niebywały dotąd roz 
miar 705.300 ton —  w tej liczbie przez G iaJiśk 
512.900 ton i przez Gdynię 192 400 ton.

Szczególnie rzuca się w oczy wzrost eks- 
datek dochodowy 76,215.000 zł., czyli 42.34 jportu przez Gdynię, gdzie na początku roku

bieżącego przeładowywano na statki zaledwie 
100 tysięcy ton miesięcznie.

Taki wzrost eksportu możliwy był dzięki 
wytężonej pracy pracowników na liniach kole­
jowych. dowożących węgiel, których zdolność 
przewozowa doprowadzona została do ostatecz 
nyeh możliwych w obecnym ich stanie granic. 

-oOo-

Naitańszv kredvt w Szwajcarii i Francji
Stopa procentowa w Europie.

Francja ' Szwajcaria są obecnie rynkami 
pieniążnemi, na których gotówka (za krótki 
termin) jest najtańsza, dyskonto wynosi bo­
wiem 3 i pół procent.

Natomiast w Belgji, Holnndji i w Szwecji 
dyskonto wynosi 4 procent, w Ąnglji —  4 i pół 
procent, wr Niemczech —  7 procent, wp 7Vło- 
szeoh —  5 i pół procent. W Stanach Zjedno­
czonych dyskonto sięga 5 procent.

-ooo-

Nawe linie kole!owe na Śląsku.
W r. 1920-tym rozpoczętą zostanie na Ślą­

sku  Górnym, budowa następujących lokalnych 
sieci kolejowych: ze Strzebin— Woźniki
(w pow. lublinioekim) długości 16 kim.. Cieszyn 
Zebrzydowice długości 16 kim., Zebrzydowice— 
Moszczanica długości 15 kim., Wi9la— Gleoice 
długości 5 kim. Koszta budowy wszystkich po­
wyższych linij kolejowych mają wynosić 5.000 
złotych.

 oOo------

Zniżkowa tendencia cen zboża.
Kraków. 5 paźdizernika. Giełda zbożowo- 

towarowa. Pszenica, dw. 47— 48, kraj. 46— 47.
targ. 45— 46, żyto dw-. 36—37. targ. 35 36,
owies dw. 36—>37, targ. 34.50— 35.5, jęczmień
przemiałowy 35 36. brow. 38— 40, na paszę
,34— 35, bukurudza -.La Piata" 47— 47.50, ta­
larka surowa 37 38, groch Victoria 86— 87.
jadalny 60—65. fasola cukrowa nowa 130, bo­
bik 37.50— 38, łubin żółty 30— 30.50. niebieski 
27— 27.50, makuchy rzepakowe 41— 42, lniane 
'52— 53, słonecznikowe 47— 48, siano słodkie 
|28—30, średnie 24— 26. kwaśne 20— 22. koni- 
iczyna pastewna 34— 35, słoma długa 12— 13, 
mierzwa 9— 10, rzepak zimowr 76— 78, rzepik 
czyszczony 95— 102, mak niebieski 140— 150. 
(szary 120— 130 kminek kraj. 220— 225, ho­
lenderski 225— 227, ziemniaki stołowe 10— 11, 
gorzelniane 8.50— 8.75.

Mąka pszenna 45 proc. krak. 78— 79, 50 
iproc. 76— 77, chlebowa 57— 58. grysikowa 
79—80, mąka pszenna kon.gr. 0000 72— 73. 
(grysikowa 77— 78. żytnia 65 proc. krak. 51.50 
do 52, żytnia 65 proc. poznańska. 52.50 
do 53, razówka żytnia 42— 43, graham pszenny 
67— 58, otręby żytnie 26— 28, pszenne 27— 28. 
mąka czerwona 31— 32, pęcak zwyczajny 43 
do 44, fabryczny 47 48, siekanka- jęczmien­
na zwykła 43— 44, I-a fabryczna 47—48, ryż 
cały Burma II. 72— 74. Tendencja ogólna zniż­
kowa. dowozr średnie.

• oOo-------

Słaby ruch w akcjach.
■ Na rynku akcji rucb słaby, jedynie drobna 

ilość papierów" w transakcji, z których Bank P. 
Żelazo i Parowozy notowano słabiej, jedynie 
Elektrownia po kursie utrzymanym przy wię­
kszej chęci kupna. Obroty stosunkowo małe. 
Na pogiełdziu inwestycyjna słabiej reszta bez 
zmiany.

Notowano: Bank P. 172.10, Żelazo 11.50,

Sądownictwo.
Nowy ustroi sądownictwa.

Sądy przys.ęglych, grodzkie i sądy pracy

W  związku z zbliżającym się terminem wej­
ścia w życie ustawy o sądownictwie powsmch- 
nem, opracowuje Ministerstwo Sprawiedliwości 
przepisy wykonawcze o organizacji sądów przy 
sięglych i sądów grodzkich, które rozpoczną 
swą działalność od 1 stycznia 1929 r.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej opra­
cowuje w"espół z ministerstwem sprawi uBwo- 
ści przepisy o organizacji sądów pracy. W  r ij- 
bliższym czasie powstaną sądy pracy w  Lodzi. 
Bielsku, Sosnowcu i w Dąbrowie. W Krakowie, 
Lwowie i Bielsku przekształcone zo«tsną -ia są 
dy pracy dawne auśfrjackie sądy przemysłowe. 
Organizacja sądów pracy zakończona ma być 
do dnia 1 kwietnia 1979 reku.

Niedziela 7 października.

Warszawa (1111): godz. 10.15 Transmisja 
nabożeństwa z katedry poznańskiej. 12 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjaekiej w Krakowie.
12.15 Poranek symfoniczny z Filharmonji war­
szawskiej. 14 Odczyt, p . t. „Budowa pszczoły".
14.20 Odczyt p. t. „Uprawy przedzimowe". 14-40 
Odczyt p. t. „Najważniejsze wiadomości i wska­
zania. rolnicze". 15 Komunikat meteorologiczny.
15.15 Koncert chóru słoweńskiego „Glasbena 
Matica" z Lubiany pod dyr. Macieja Hubada 
(transmisja z Filharmonji warszawskiej). 17.20 
Odczyt p. t. „Rozwój demokracji w Stanach 
Zjednoczonych A. P.". 17.45 „Chwilka lotni­
cza". 18 Koncert popularny. 19 Rozmaitości.
19.20 Odczyt p. t. „Boczna Antena". 20.30 Kon­
cert wieczorny. 22 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 22.05 Komunikaty PAT. 
22.30 Muzyka taneczna z Dancingu ..Oaza".

Kraków (566). godz. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwu! z katedry poznańskiej. 12 Transmisja 
sygnału czasu, oraz hejnału z wieży Marjaekiej.
12.15 Transmisja koncertu z Filharmonji warsz. 
14 Pogadanki dla rolników. 15.15 Transmisja 
koncertu z Filharmonji warszawskiej. 17.20 Od­
czyt p. t. „Ignacy Łukasiewicz". 18 Transmisja 
koncertu popularnego z Warszawy. 19 Rozmai­
tości. 19.20 Odczyt p. t. „Wrażenia z podróży 
po Francji —  ulica Paryża i jego dusza", wy­
głosi dr. T. Piotrowski. 20 Transmisja hejnału 
z wdeży Marjaekiej. 20.30 Koncert wieczorny, 
transmisja z Warszawy. 22 Transmisja komuni­
katów z Warszawy. 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „PaviIlon“ .

Poznań (344.8): godz. 10.15 Transmisja na­
bożeństwa z katedry poznańskiej. Kazanie wy­
głosi ks. sekr jener. Tadeusz Zamysłowski; chór 
katedralny śpiewa pod dyr. ks. dra Gieburow- 
skiego.

Katowice (422): godz. 10.15 Transmisja na­
bożeństwa z klasztoru OO. Franciszkanów w Pa- 
newmika-ch-Ligocie (Śląsk).

Parowozy 34.50, Elektrownia 55, inwestycyjna 
116— 117, dolarówka 95— 50, Bank Zarobków- 
80.

Na rynku walut tendencja bez zmiany. Do 
lar pryw. 8.88— 8.88%, czeki bankowe *8.90% 
8.90%. Bank P. notuje bez zmiany.
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Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwili
Po zamknięciu kroniki.

Inauguracja Zjazdu lekarskiego
pod znakiem prof. Dietla.

W  piątek popołudniu uaetąpiło w Auli Uni­
wersytetu Jagiellońskiego otwarcie IV. zjaz-iu 
ipolskieh historykó ,<? i filozofów medycyny.

W  imieniu rektora powitał zeb nych prof. 
MapcWewski, który wskazawszy na ciągłość 
myśli naukowej, podkreślił zasługa medycyny 
w  stosunku do ćhemji, której sam jest reprezen 
tamtem. Jednem z zadań historji medycyny 
jest krytycyzm wobec jej reprezentantów, kry­
tycyzm, który nie przebaczająo ludziom nie­
godnym, umie podnieść zasługi tyc», którzy 
nie sprzeniewierzyli się nigdy swoymu powo­
łaniu.

Imieniem Komitetu Organizacyjnego powi­
tał zabranych prof. Szumowski, któr w prze­
mówieniu gwojem zaznaczył, że zjazdy tego 
rodzaju stały się koniecznością, tern pilniejszą, 
iże zainteresowała się niemi zagraniea. Filozo- 
fja  medycyny jest dzieckiem kliniki; w Kra- 
ik-owie proawdził ją przed laty dr. Di-tl, które­
go  pisma pełne są zagadnień fiPzoficzmo-le- 
karskich. Szereg materjałów o pracach Dietla 
zawiera księga pamiątkowa' wydana przez 
prezydium miasta ku jego czci. Ofiarując tą 
•księgę zjazdowi stwierdza prof. Szumowski, że 
(bynajmniej nio rości sobie ońa pretensji do 
-wyczerpania działalności człowieka tej miary, 
co Dietl.

Życzeniem, by zjazd stał się c"wym etapem 
twórczej pracy zakończył p. profesor swoje 
zagajenie.

Po powoałniu prezydjum zjazdu, złożonego 
z pp. profesorów Wrzoska, Nussbauma, Trze­
bińskiego, Talko-Hryncewicza i sekretarza Dra 
Bilikiewieza, przewodnictwo objął pro!. Talko- 
Hryncewicz, udzielając głosu dyr. Chmielowi, 
którego referat o Dietlu jako rektorze, uwy­
puklił zasługi tego znakomitego profesora i or­
ganizatora dla krakowskiej Uczelni.

Drugi referat na temat Dietl jako asystent, 
wygłosił prof. Wrzosek z Poznania. Prelegent 
oparł 6ię na materjale zaczerpniętym z listów 
Detła do brata Franciszka, oraz na anonimo­
wym życiorysie Dietla, wydanym przy jego 
współudziale. Trzy i półletui okres asysten­
tury przy uniwersytecie wiedeńskim nie dał 
Dietlowi narazie katedry, ale dobrze go przy­
gotował do późniejszej pracy pedagogicznej 
w  uniwersytecie krakowskim.

Po referacie przewodniczący zamknął posie­
dzenie inauguracyjne.

Dziekan i proboszcz w iW c w M
zasnął w  Panu dnia 5 bm, 

w 82 roku życia.
Wprowadzenie zwłok do 

kościoła odbędzie się 
w  niedzielę o godzinie 5. 

popołudniu.
Pogrzeb w  poniedziałek 

o godzinie 8-mej.

m  ■

1 rÓZ RAK IETO W Y ROBI 240 KM. NA 00- 
DZL-Ę- Wszystkie dotychczasowe próby /ho­
dowania dobrego wozu rakietowego zawodziły 
Dopiero w ostatnich dniach próba powzięta 
■w Austrji, powiodła się. Według telegramu 
z Wiednia, na odcinku linji kolejowej w pobli­
żu Bląnkeuburga przeprowadzono dwie priby 
X nowym wozem rakietowym .,Rak U.“ Przy 
próbach nie chodziło o uzyskanie maksymalnej 
szybkości, lecz o stwierdzenie prawidłowości i 
bezpieczeństwa wybuchów rakiet. Obie próby 
uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem, 
przyczem za pierwszym razem uzyskano ,-zyb- 
ikość 100 km. na godzinę, przy 25 wybuchach 
rakiet, za drugim zaś 240 km. przy 36 wybu­
chach.

SPRZEDAŻ BYŁEGO LABORATORJUM 
PASTEURA. W  Arbois (Jura) sprzedano na 
licytacji dom. w którymi Pasteur w czasie wa- 
fca-cyj przeprowadzał ąwoje badania naukowe. 
Na domin widnieje wmurowana tablica pamiąt­
kowa z napisem: ,J>om ton stanowił w latach 
1863 i 1864 laboratorium Pa&teur‘a“ . j

Strajk w Łodzi rozszerza się.
Warszawa, 5 października. (Tele f. w ł.) 

W obec uchwały Związku „Praca*4 i zw iąz­
ków chrześcijańskich, które przyłączyły się 

do strajku, bezrobocie ogarnęło niemal 
wszystkie fabryki, z wyjątkiem  fabryk Bie- 
dermana, Poznańskiego, N id am i na W idzę 
wie oraz częśdowo fabryki Ostera. Idą nie­
które małe fabryki. W  Ozorkowie, w  Pabja- 

nieach i w Zgierzu pracuje kilka fabryk. 
W  Ozorkowie strajk miał się rozpocząć 
w  ciągu piątku. Częściowo stanęły fabryki 
w  Tomaszowie Mazowieckim. —  Nastrój 

w związkach nieustępliwy.
Sytuację postano o za-ostrzyó przez 

odwołanie maszynisto.*, palaczy dziennych 

i nocnych it . d. Obecnie odbywa się roz­

gryw ka o podwyższenie plac i uboczne żą­
dania robotmikó’® sv związku z reorganiza­
cją pracy.

Urząd wojewódzki w  Łodzi zajmuje na 

razie wobec rozwijających się wy-padków 
stanowisko wyczekujące (!), uzależniając 

dalsze poczynania od wyników konferencji 
premjera z przedstawicielami przemysłow­

ców łódzkieh. W  sobotę wyjeżdżają do W ar­
szawy przemysłowcy łódzcy. W  komitecie 
strajkujących robotników komuniści mają 
silno wpływy.

Do proklamowanego przez związki kla­
sowe strajku obejmującego fabryki włókien­
nicze, nie przystąpiły początkowo związki 

enperowskie „Praca", tudzież Związki chrze­
ścijańskie. Postanowiły one oczekiwać na

odpowiedź rządow ą , czy przemysłowcy 

zmienią swe dotychczasowe stanowisko. 
Odpowiedź ta miała nastąpić w niedzielę. 

Związki te zwróciły się równocześnie z we­
zwaniem do rządu do jaknajrychlejszej ak­
cji i wypowiedziały się przeciw narzucaniu 
arbitrażu przez czynniki zewmętrzne.

Ponieważ jednak w  ciągu środy coraz 
bardziej szerzyły się w  masach wieści o nie- 
ustępliwena stanowisku przemysłowców, zaś 

z drugiej strony brak było jakiejś in icjaty­
w y ze strony władz —  okazała się koniecz­
ność przystąpienia do strajku, by kierow­
nictwo rozgoryczonych rzesz robotniczych 
nie dostało się w  ręce najbardziej niepowo­
łanych elementów. Na podkreślenie zasługu­
ję fakt, że pierwszy dzień strajku minął 
w  całkowitym spokoju bez zanotowania ja- 
kitgokolw iek faktu terroru. Ogółem strajko­
wało we czwartek 50.000 robotników.

Grozi także stra k górników.
Warszawa, 5 października. (Telef. wł.). 

Socjalistyczny Związek Górników zwołał na 
3 b. m. konferencję delegatów Zagłębia kra­

kowskiego i dąbrowskiego, na której zapa­
dła uchwała przystąpić do strajku, przyczem 

termin rozpoczęcia strajku pozostawiono 
decyzji wydziału. Gdyby doszło do strajku, 

to bezrobocie objęłoby około 40 000 robot­
ników. W ładze rządowe zamierzają interwe­
niować w  tej sprawie i w  przyszłym tygod 

aiu mają być wznowione rokowania między 
górnikami a przemys.owcami.

Budżet M. S Wojsk, nie M z i e  zwiększony
Warszawa 5/X. (Tel. wł.). Prace nad budże­

tem Ministerstwa Spraw Wojskowych kończą 
się w sobotę, minister spraw wojskowych od­
będzie konferencję z premjerem i ministrem 

skarbu. Jak słychać budżet wojskowy nie bę­

dzie podwyższony.

Komuniści chcą wywołać walką w W. Neustadt.
LICZNE .ARESZTOWANIA. RZĄD ŚCIĄGA WOJSKA I POLICJE. SOCJALIŚCI NARESZCIE

NARESZCIE USPOKOILI SIE.

Wiedeń 5 X. Zaniepokojenie, które dało się 
zauważyć wśród ludności wiedeńskiej i na pro­
wincji zwolna znika. Panuje ogólne przekona­
nie, że mimo gorączkowych wysiłków komuni­
stów dzień 7 października minie tak w Wiener 
Neustadt jak i w całej Austrji spokojnie. Dziś 
przedpołudniem usiłowali, jak donosi „W . Ali. 
Zg.“  komuniści w dzielnicy wiedeńskiej Otta- 
gring podburzyć robotników bezrobotnych do 
proklamowania strajku generalnego. Po zjawie 
niu się policji tłum natychmiast rozproszył się.

Od wczoraj nadchodzą do W. Neustadt U 
czne transporty wojaka i żandarmerji. Linja 
demarkacyjna ustalona między stronnictwami 
będzie obsadzono wojskiem już w Sobotę w po­

łudnie. Policją wiedeńska zarządziła na niedzie 
lę ścislę pogotowie. Aby przeszkodzić rozsze­
rzaniu niepokojących pogłosek reorganizowa­
ła wiedeńska dyrekcja połicij osobną służbę 
sprawozdawczą. Władze policyjne w W. Neu­
stadt aresztowały dziś 10 komunistów pod za. 
rzutem zdrady stanu. Między aresztowanymi 
znajdują się członkowie centralnego komitetu 
partji komunistycznej, w Austrji Koplenik, zna. 
ny z udziału w rozruchach z 14 lipca 1927.

Parlament austrjac.ki obraduje obecnie nad 
projektem rządowym w sprawie reformy usta 
wy o ochonie lokatorów. Obrady toczą się spo. 
kojnie. Socjaliści nie stosują obstrukcji techni­
cznej.

Nowy proces „kontrrewolucjonistów  
w Rosji.

Restów nad Donem 5/10. (PAT) Rozpoczął 
się tu proces organizacji kontrrewolucyjnej
złożonej ze studentów instytutu rolniczego. 
W skład organizacji wchodzili synowie byłych 
oficerów, urzędników i duchownych. Tajność
tej organizacji, mającej na celu szerzenie dzia­

li ości kontrrewolucyjnej przeciwko ustrojowi 
sowieckiemu, była utrzymywana pod groźbą 
kary śmierci, której podlegać miał nie tylko 
każdy, ktokolwiek zdradzi istnienie organiza­
cji, lecz także każdy z członków, opuszczający 
szeregi organizacji. Jeden z członków organiza­
cji, który z niej wystąpił, został już zabity (7). 

——~ o0 o———

Zapowiedź walki o stworzenie cesarstwa
wszechniemieckiego z cesarzem na czele.

Warszawa (̂/19, (Telef. wł.). Związek naro­
dowy oficerów niemieckich ogłasza proklama­
cję, w której oświadcza, że będzie walczyć ra. 
mię w ramię ze Stahlbelmem, ażeby stworzyć 
odpowiednią silę narodową do osiągnięcia osta 
tocznego celu tej walki, stworzenia państwa 

wszechniemieckiego z cesarzem na czele.

ZM IANY w  RZĄDZIE KOWIEŃSKIM.

Kowno. (AW .) Zatarg na wewnątrz rządu 
litewskiego przybiera coraz ostrzejszy charak­
ter. Podał się do dymisji minister komunika­
cji Czurtonis, tymczasowe kierownictwo mini­
sterstwa komunikacji objął premjer Woldema-

Traktat handlowy austriacko-litewski
został już zawarty.

Wiedeń. i  X. (PAT.) Między Austrją a L i­

twą został zawarty w drodze dyplomatycznej 
traktat handlowy na zasadzie największego u- 
przywiłejowania-, który wymaga jeszcze za­

twierdzenia ze strony cfou rządów. W  ten spo­

sób towary austriackie nie będą obłożone wyż- 
szemi cłami zaprowadzonemu przez rząd litew­
ski z dniem 1 października b. r.

 -oOo—— -
KLĘSKA GŁODU NAW IEDZI INDJE?

Wiedeń j/10. (PA T ) Wedle doniesień dzien­
ników z Indyj, obawiają się tam wybuchu klę­
ski głodowej w szeregu prowincyj indyjskich 

z powodu posuchy. Sytuacja ma być poważna.

-oOo-

Już w y sz ło  z  druku nowe wydanie
X. PROF. M. S IE N IA TYC K IE G O :

M

KS. PRYM a S U MIN. SKŁADKOWSKIEGO.

Warszawa. 5 10. (Teł* wł.) Dn. bm. złożył 
wizytę p. ministrowi Kwiatkowskiemu J. Em. 
ks. kardynał Hlond.

WOJEWODOWIE W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 5 10. (Tel. wł.) Bawi w stolicy 
w sprawach służbowych p. Lamot, pełniący 
obowdązki wojewody pomorskiego. W sobotę 
przybywa do Warszawy również w sprawach 
służbowych wojewoda wołyński p. Józefski.

P. THOMAS U P, PREMJERA BARTLA

WTarszawa 5/X. (Tel. wł.), Premjer Bartei 
przyjął delegację rektorów wyższych uczelni 
w Warszawie a następnie p. Alberta Thomasa, 

oraz p. Fontaine; prezesa Rady Administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pracy.

NOWI A D J U T A N O P . PREZYDENTA-

Warszawa. (AW .) Dotychczasowa liczba 
adjutantów p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
uległa zwiększeniu z 2 do 3. Adjutantami p, 
Prezydenta zostali mian-owani kapitan Su- 
rzyński i p. Calewski z i p .  szwoleżerów.

BUDOWA STEKOWCA DLA KOMUNIKACJI 
MIĘDZY AUSTRALJĄ, INDJAM1 I EGIPTEM.

Londyn <f/10. (PAT) Budowa sterowna, 
„K lO l’1, prowadzona przez ministerstw, lot­
nictwa, posunęła się tak dalece naprzód, ie  je ­
żeli nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, bu­
dowa ukończona będzie na Boże Narodzenie. 
Sterowiec ten mający utrzymywać komunikację 
z Anstralją, Indjami i Egiptem, będzie najlżej­
szym z Zeppelinów, waga jego bowiem łącznie 
z ładunkiem pasażerów i towarami, wynosić bę 
dzie 150 ton.

ŚNIATYN POZBAWIONY WODY.
Warszawa. 5 10 (Tel. wł.) Nieznani spraw­

cy rozbili dzisiejszej nocy wejście do zbiór* 

nika wodociągowego, odległego o 5 km. od 

miasteczka 8 ni a ty.na na pograniczu polsko-ni* 

muńskiem .Wypuścili oni otworem znaczną 

ilość wody ze zbiornika, skutkiem czego po­
zbawili miasto wody. Wdrożono w tej sprawie 

ńłedztwo. Magistrat podjął natychmiast na,* 
prawę -wodociągu.

KONGRES ENERGETPCZNY W  LONDYNIE.
Warszawa 5 X  (Tel. wł.). W  Londynie od­

bywa się międzynarodowy kongres nergetycz. ‘ 
ny, na którym ma być rSiędzy innemi omawia­

na sprawa międzynarodowego porozumienia 
węglowego, które dla Polski ma bardzo donio­
sło znaczenie. Na kongres wyjechał dvr. depart. 

górniczo-hutniczego w min. przem. i handlu inŁ 
Cybulski.

 0 0 ---------

Różne wiadomości.
Warszawa. (AW ) Jeszcze w ciągu roku bie­

żącego Ministerswo Oświaty zamierza podjąć 
grunowną rewizję systemu składania egzaminu 
dojrzałości i przedsięwziąć odpowiednie zmia­
ny. W związku z tern w oddziałach Towarzy­
stwa nauczycieli szkół średnich i wyższych od­
bywają się na ten temat dyskusje celem do- 
starczenia Ministerstwu odpowiednich materja­
łów.

Warszawę 5 X. (Tel. wł.). W  piątek wieczo­

rem odbyło się posiedzenie komitetu ekono­
micznego Rady Ministrów

Cena Zł. 5.50.

— S k ł a d  G ł ó w n y :  —  
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, 
ul. św. Tomasza 35, róg ulicy św. Krzyża,

Uczczeń 8 pamięci poety L<gonia.
W  związku z przypadającą w 1929 roku 

40-rocznicą śmierci kowala-poety Juijusza L i­
gonia, niestrudzonego bojownika o polskość Ślą 
ska, miasto Królewska Huta. gdzie Ligoń dzia­
łał i gdzie jest pochowany, |” stanowiło uczcić 
pamięć jego przez wzniesienie pomnika. Komi­
tet uchwalił postawić przy ul. Trzeciego Maja 
pomnik w formie kamiennej kolumny z popier­
siem poety. Poświęcenie pomnika nastąpić ma 
w listopadzie przyszłego roku. —  Pozatem ma­
gistrat postanowił jedną ze szkół nazwać szko­
lą im. Juijusza Ligonia,

I
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Sprawa panny Odell.
I  nie był to żaden z tych sztucznych za­

trzasków, które miożna sforsować w ytry­
chem od zewnątrz, ale ciężki staroświecki 
ryg ie l z solidneero mosiądzu... A  teraz niech 
pan słucha, co o tem mówi odźwierny.

Na przyzwalające skinienie Marklmina. 
Heath w ydał rozkaz jednemu z czekających 
w  hallu funkcjonariuszy. W  chwilę potem 
stał przed nami krępy Niemiec w średnim 
wieku, o posępnych rysach twarzy i wysta­
jących kościach poKczkowycn. Miał usta 
mocno zaciśnięte i rzucał niepewne spojrze­
nia to na jednego to na drugiego z nas.

Heath odrazu wystąpił w  roli inkw izy­
tora.

—  O której godzinie wychodzi pan stąd 
zazwyczaj? —  pytał, W  tonie jego  dźwię­
czała, niewiadomo dlaczego, zaczepka.

—  O szóstej, czasem później, czasem 
wcześniej. Niemiec mówił zgryźliw ie i g ło ­
sem monotonnym. W idoczn ie b y ł niezado­
wolony, że go  niespodziewanie wyrwano ze 
zw ykłego trybu zajęć.

—  A  kiedy przychodzi pan rano?
—  Zazwyczaj o godzinie ósmej.
—  O której godzinie poszedł pan do do­

mu wczoraj wieczorem?
—  Około szóstej, być może k-wandrans 

później.
Heath milcząc zapalił cygaro, które już 

od godziny trzymał w  ustach, żując od cza­
su do czasu.

—  Opowiedz pan wszystko cc pan w ie, 
o tych bocznych drzwiach —  rzekł następ 
nie, nie zmmeszając bynajmniej swej na­
pastliwości. —  Mówisz pan, że zamykasz te 
drzwi na rygiel każdego wieszora przed odej 
ilciem dc domu. Czy to prawda?

—  Ja, to jest prawda. —  Skinął kilka 
razy głową, potakująco. —  Ty lko, że nu 
zamykam, a rygluję.

—  W czoraj wieczorem dizw i by ły  więc 
zaryglowane jak zazwyczaj, od godziny 
szóstej?

—  Być może, że kwadrans później, —  
potwierdził odźwierny z germańską dokład­
nością..

—  Jesteś pewny, że je zaryglowałeś? —  
Pytanie było niemal gwałtowne.

—  Ja, ja. Pewny, zupełnie pewny-. R o ­
bię to co wieczora, n igdy nie zapominam.

Poważna postawa tego człowieka nie po­
zostawiała wątpliwości co do tego, że isto­
tnie drzwi ubiegiego wieczora zostały zary­
glowane około szóstej godziny wieczorem. 
Heath mimo to obstawał przy nicowaniu te­
go punktu przez kilka minut, aż wreszcie 
musiał przyznać, choć niechętnie, że fakt 
nie dał się zaprzeczyć.

—  Panie sierżancie —  zauważył Yance 
ubawiony. —  Może pan być pewny, że ten 
poczciwy Nadreńczyk naprawdę zaryglował 
drzwi.

—  W :em o tem —  odparł Heath. —  B y­
ły nawet jeszcze zamknięte, edy przysze­
dłem dziś rano kwadrans po ósmej T o  w ła­
śnie miesza tak doskonale wszystkie nasze 
szyki JeeżP te drzwi by ły  zaryglowane od 
godziny szóstej wczoraj wieczorem, do go­
dziny ósmej dziś rano, byłbym  bardzo wdzię

czny, gdyby mi ktoś raczył powiedzieć, 
w  jaki sposób miły towarzysz „K anarka" 
dostał się do jej mieszkania. I  chciałbym 
również wiedzieć, jak wyszedł.

—  D laczego nie m iałby wyjść frontową 
bramą? —  zapy*ał Markahm. —  Jest to je ­
dyna logiczna droga, zgodnie z tem, co pan 
sam stwierdziłeś.

—  I ‘a z początku tak myślałem, naczel 
n;KU —  odpowiedział Heath. —  Ale niecn 
pan pierwej posłucha, oo opowie nam tele­
fonista.

—  Telefonista —  mruknął Va.nce —  sie­
dź1’ w  głównym hallu, na nół d iog i m iędzy 
wejściem frontowem a drzwiami do tego 
mieszkania. Zatem dżenteiman, który spowo 
dowal te wszystkie kłopoty, musiałby w czo­
raj wieczorem prawie otrzeć się o uiego, tak 
przychodząc, jak i wychodząc. Czyż nie tak0

Markham zaraził się już obecnie podnie­
ceniem Heatha.

—  Niech pan każe wprowadzić tego czło 
wieka. Sam go będę pytał.

R O ZD ZIAŁ V.

Wolanie o pomoc.
(W torek, 11 wrześn ia, godz, 11 przed poh).

Jesisup od pierwszej p ;wjjji wywarł ko­
rzystne wrażenie na obecnych. Był to czło­
wiek stateczny, zrównoważony, trochę po­
nad trzydziestkę, dosyć nieokrzesany i do ­
brze zbudowany. Jego barki i wyprostowa­
ne plecy pozwalały się domyślać wojsko­
wego wyszkolenia. Kula! widocznie, pow łó­
cząc trochę nogą, gdy chodził, i zauważy­
łem, że lewe jego ramię było  zgięte i szty­
wne, tak jakby źle się zrosło po złamaniu

Nr. 273.

w  łokciu. Był spokojny I powściągliwy, a 
z oczu patrzalc. mu rozsądnie. Markham na­
tychmiast wskazał mu wyplatane krzesło 

obok drzwi szafy, przybyły odmówił jednak 
i stał przed mm w  postawie żoime^skiej, pel 
nej szacunku i oczekiwania. Markham roz­
począł śledztwo od kilku pytań osobistych. 
Okazało się, że Jessup był sierżantem pod­
czas w ojny światowej, dwa razy był poważ­
nie ranny i na krótko przed zawarciem ro- 
zejmu został odesłany do domu jako in­
walida. Obecną posadę swują, jako opera­
tor telefoniczny, piastował już przeszło rok.

—  Frzedewazystkiem —  rzekł Markham 
—  niech mi pan powie, kiedy stanął pan do 
pracy wczoraj wieczorem?

—  O godzinie dziesiątej. —  W  tem pro- 
stem stwierdzeniu faktu przebijała pewność, 
że Jessup przyszedłby punktualnie o jakiej 
kolw iek obowiązującej go  godzinie. —  B y­
ła to moja krótka zmiana. Dzienny telefo­
nista i ja mamy naprzemian długie i krótkie 
zmiany,

—  Czy w idział nar wczoraj wieczorem 
pannę OdMl, gry  wracała do durni; z teatru?

—  Tak, panie. Każdy, kto wchodzi, mu­
si przejść obok centrali telefonicznej, przy 
której pracuję.

—  O której godzinie przyszła?
|—  Nie mogło być później, niż pięć m‘ - 

nuf po jedenastej.
—  Czy była sama15
—  Nie, proszę pana. B y ł z nią jakiś pan.
—  Czy wie pan, kto to był?
—  Nie znam jego nazwiska, widziałem 

go jednak kilkakrotnie poprzedniu. gd y  od­
w iedzał pannę Odell.

ęiąy dalszy nastąpi).

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłosz nia zwykle za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ ,  ,  . . 40
Komunikaty po kron ce „ „ • . 5o ,

na 1-szei „ „ . . 6o , CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  .....................................10 gr.

Uktad taoelaryczny o 50% arotej.

Ogłoszenia zamiejscow i o 30% drożej 
Z? zastrzeżenie miejsca dolicza się 2o proc

S i ła  b i u r o w a

§ £ 9

żeńska katolicka
władająca biegle językiem niemieckim \ ewen­
tualnie francuskim do prowadzenia kores­
pondencji i Kasy znajdzie zaraz posadę stałą.

Zgłoszenia pisemne z podaniem kwalifikac'- 
warunkdw.

„Księgarnia Krakowska* 
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

Dużjf lokal sklepowy 
z magazynem przy 

rajruchliwsz sj ulicy han 
dlowej w Krakowie do 
wynajęcia katolików' — 
Fliższych informacji udzie­
li z grzeczności W Fan. W. 
Truszkowski, Sukiennice.

778

Skradziona książkę 
wojskową na nazwisko 

Jan Przęczek wystawioną 
w 3 pap. Zamość, którą 
unieważniam. 777

Biuro Ogłoszeń .PA P * w  Poznaniu w jdaje włas­
nym na adem czasopisma zawodowe: „Powszeeh 
ną „Gazete Fryzjerska”, .Przegląd Stolarek'-, 
Przegląd (rawiecki11, WSrształ Metalowy11, c a z

„m m i m
iedyny w Polsce tego rodzaju miesięcznik, ofir 
cja:nv organ Związku Cechów Malarzy i I.:iV1 ° r ■ 
ników, ' oświęcony malarstwu ściennemu, szyl­
dowemu, lakiernictwu, Dozłotnictwu ' wszi lk go 
rodzaju branżom zdobwccym. Krżdy obszerny 
"u ner „Gazety Malarskiej" ^ ozdob e; okładce, 
r flagowany jest przez wybitn, c fachowców 
i zawiera opi ócz bogatej treści fachowe1 li ne 
ilustracje wzory oraz cenną w k ładk ę  
b a r^ .ią  i w k ładkę * wzoram i pism. 

„Gazeta Malarska11 winna znajdo wad się 
u każdego m a l a r z a  i l a k i e r n i k a !  
Tylko dla abonentów  bezpłatny  
doradca f a c h o w y  i p r a w n y !  

Prenumeratę kwartalną za 3 grube zeszyty wraz 
z dodatkiem dla młodzieży „Barwa i Rysunek 
z ł 4'50 naleiv wpłacać do Administi acji „Gazety 
Malarskie)". (PAR Poznań, Al. Marcinkowskiego 
L. 11. iub przez P K. O. ns konto nr. 201. 195.

Na żądania okazowa numery bazpłatniel

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAW A ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

pr cenach przystępnych i w (znaczonym tarminie

w śródmieściu,
5  —  6  pokoji z przyn. komfort, 
ewentualnie zamiana na mniejsze, 
Zgłoszenia do Administracji „ Głosu 

Narodu “ pod ABC.

Aktualne dla Frzewiel. Księży Katechetów!
Księg rine Krakowska

Kraków, ul. św. Tomasza 35. róg ul. św. '(rzyża
poleca:

Ks. Szukałski J. Podręcznik metodyczny do nauki historii biblijnej
Tom I, Stary Testament Zł. 18'— 

oprawne „  21*—
„  „  ,  Podręcznik metodyczny do nauki historji biblijnej

Tom II Nowy Testament , 24*— 
oprawne „ 27*—

Ks. W inkow aki J. Bgzorty tom I.....................................................................   8.50
„  Zbroja Fr. Nauki dla młodzieży szkolnej...........................• . . . ,  5*—
„ Makłowicz. J. Wybór przj kładów ojczystych tom I....................................   6*5o

W ysy łk a  na zam ówienia zam iejscowe odwrotna.

i  3 ' " S  X.!

Założona w r 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1807- W

P H A C O W N F A

WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSjKO - BRDNZOWNICZYCH 0
pod finra I

HENRYK SZTORC
m Krakowie, przy ulicy Floriańskiej i. 38.

PO LE C i.

W szelk ie  w y ro o y  przyborów  kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a m ianow icie : monstrancje, trybularze, kielichy, pu- M 

szki, antypoaja, cyoorja, k rzyże, lichtarze i lampy.

• =  B I R E T Y  MA S K Ł A D Z IE . = Bposiada na składzie w sze lk ie  p rzybory  kościelne według przepisów  kościelnych, 
lak rów n ież w szelk ie p rzybory  w  zakres przemysłu m eta low ego wchodzące,

W ykonu je  w szelk ie  zam ówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjm u je ^ 
rów n ież w yże j w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnow ienia, jak rów n ież rj 

do srebrzenia i złocenia w ognuJ. 1180

H  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. |j

ffos? KlHSZC męsRic 1
marki Lion po 19 ztotyeh oraz. 
Goepperts Eiickla zagraniczne •
PANAMA i SlOMHOWf p o le ca  *
A N T O N I  J A R O S Z  l
Kraków, ul. Sławkowska L. 24. *

| : Dom XX. Marków

WgfffórnlA kimmóv-
Ireny Gutw niskiej 89

Absolwentki państw. szkoły przim  art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, p a r te r .
do «ca kilimy orax przyjmują zam ow ieaia w «-  
dług obranych wzorów, za gotówkę lub aa raty.

Ostatnie nowości!!!
Księyamu- Krakowska, Kraków, św Tomasza 35,

( r ó g  u l .  ś w .  K r z y ł a )

-  =  p o l e c a :  .. .,

A le k s a n d r o w ic z  K « „Konseps małżeński' w nowym kodeksie prawa 
kanonicznego i w dawnem prawie kanonicznem 

M a d e ja  F r .  D r .  X . ' Wybór egzort dla młodzieży szkół średnich 
N o v a  P o lo n ia  S a c ra  Tom 1.

, - t „ Tom 11.
.  „ „ Tom 1. i 11. razem

S i e n i a t y c k t  M . D r . X, Zarys _ Dogmaty Ki katolickie. T. I. O Bogn
jed.nym i trójosobowym 

O. T e o a o r  o d  św . J o z e fa  i W  szkole św. Teresy od Jezusa 
Ż u k le w lc z  K . M . O . Rozmyślania o Matce Boskiej w świetle namu

św. Tomasza z Akwinu

Z„ 2-50 
6 — 

20  —  

12 — 
30--

1 0 -

4-50

5‘—

Wysyłka na prowincję odwrotna. —  Katalog rozumowany n? żądanie bezpłatnie.

t ...........  — — — ---------

^ fow&Ł p  wGłoa Nar>du“ Skę i owr. odLOW. K. Bole*R)|, Redaktor naciełny Jut Mitraftik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warenałoiwk;, Drukarni* „Głosu Narodu11 jod u n , R. Ber aa.


